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Przed zebraniem się Ligi Narodów.
Wielki zjazd uczestników, polityków i dziennikarzy.

Wiedeń. (tPAT.) 30 • lun. .Nenms Wiener Tagiblatt 
donosi z Genewy:

ZajnoHuia£i»ianie przybycie Hewiota i Mac Donalda 
których udział w zt>il►ra.iiiii Ligi Narodów ma wielkie 
znaczenie dla kwestji zabezpieczenia i rozbrojenia 
spowodowało. że znaczna liczba osobistości polityca- 
nych i dziennikarzy przybyła również do Genewy.

Dziś ni:'/.(ilviwamy jĉ łu przyjazd amerykańskiego ge
nerała Plyssa i Fartenda oraz Romaine Rolanda 
Wellsa i Steada.

MIN. SKRZYŃSKI W GENEWIE.
Genewa. óPATA 21) l>ni. ^Przybył tutaj minister 

Skr.ayffi.lvi.
TURCJA PRZECIW' OMAW IANIU G RANICY 
IR A K I NA OBECNEJ SESJI RAiDY LIGI. 

Genewa, i A W  A szwaj.-ajwka Ajencja Te.lggTa.flcz-'.

Na pÓd'ajn. iż tto s-ekreitainjsftu gmeralneigo- Ligi tf.a- 
jrodów liatrzeftl tc l® a n i tsuneda )/a.-zy. który Irnw- 
niem rzą.diu izarct-i-zetga się przeciwiko omaw,ianiu roz
graniczenia w Iraiku na obecnej sesji Rady Ligi Na
rodów.

Rząd turecki zasadniczo zgadza się jednak, aby 
kwesrja ta była omawianą na późniejszym posiedze
niu Rady Ligi.

SPRAW A KOLEI GDAŃSKICH.

Genewa^tP \JV) 29 hm. Na j 11 < ->A1 >ę Rządn potikic-' 
go  i władz » ań-k:iu|ł s. kr. .tar/ goneru" u\ Ligi Na
rodów wyznaczył eksipiyutów, k.tóizy dnia’ 15 wrze
śnia w ramą irdaiał w rclkoiwamjhcih w sprawie -kjyflii 
gdn-iii-ikiich. P-ranwui Jinic-zącymi iffljio.śiKty konljsretift-ji 
'v\yzii’frP!Z'Ci:iy zóstjS tlyrc.kbw guLn-uSaiy kotle i •nic,in
dor 'kich p. .JatkćfTJ KBPlif.

Racjonaliści niemieccy g<-ali do ostatka komudję a w końcu cofnęli się. —  Nie stało się
to jednak bez zągłaty.

Berlin, . AW A Na dzisiejsKem posiedzeniu Reichs
tagu przyjęto w szyatkie ustaiwy do planu Davesa 
i projektu londyńskiego. Przycizom dla ustaw kolejo
wych, łjtórych przyjęcie oznacza zmianę konstytu
cji

znalazła się większość dwu trzecich głosów.

Pots-ie tzeni® było bardzo ożywione i do estaitniej 
chwili rezultat głosowania był wątpliwy.

Pierwsza ustawa bankowa przj jęta została 259 
głosami przeciwko 172, przy ‘tliwóoh wstrzymujących 
się ©d^glwówania. W  owej t-JłNvi:.lL w.iękkzóńć dwiu trzio 
tich g!ot<ów 'paw-iiiwia była. wy4f*ić 289“ głosów. Pair- 
tjom rządowym brakowało wifę? jj®- wsokisiz-ości' 30 
głodów.

Podóbmc pjizedśta.witiil ię stosnnieik przy druglem 
głosowań ki. gfiztie cboidził-O' o ustawy dla banku emS- 
syjnego. Za ustawą tą glosowało 262 przeciw 172 glo
som.

Przy głosowa-niitti nad ustaiwą o obligacjach prze
mysłowych !w a  obecnych już 437 posłów. 260 gło

sowało za, 176 przeciw. .K-lcty wstrzymał się ło..r'gl(V 
kowania.

iNaiiitajpilio decydujące głosowanie nad ustawami 
kolejowemu wymagającemi jak wiadomo dwu trzecich 
głosów jako oznaczające zmianę konstytucji. W ca
łe j î jSró zapanowało najwyższe napięcie nerwów-. 
Ws7.y.;lv':(‘ spojrzenia skierowały się na lawy zajęte 
przez niemieckich narodowców, których głosy zade
cydować miały o dalszym .-.Istnieniu parlamentu 
i o polityce Rzeszy w najbliższym okresie. Niektórzy 
posłowie niemiecko narodów i wycofali się dyskretnie 
z ,chwillą r.Rtoezici-a glu owa.: ii a mat 1 lrsją.waiiu.i kn- 
lejotwctni. Y\ ten ąjkMftb tit-inuU sic od głoi*dwan;ia a.d- 
mhą-ł Tipi*'!-/.. Niektórzy inni posłowie złożyli białe 
kartki cło urny óżm-uizająćc tak.

1Pu11.1ik1tuab4.jv o piotliz. 4.15 piuipiiiflńlinóii prezydent 
Reichstagu Wellraff ogłosił rezultat głosowania.

Ogółem glosowało 441 posłów, których 315 za usta
wami, a w.ięc dwie trzecie uzyskano. Ustawy zói-taly 
przyjęte. KoiimiMikJt.-i i hiitlerowcy piu gla-m-waniu w\ 
dalii okrzyk ..Pfuj -.

Berlin. (P \T.) 30 bili. Dzień wczorajszy zakończył 
się zw ycięstiw em rządu i partji koalicyjnych.

Do. Ostatniej jednak chwili, bo nawet w c:zas:;ie gło*- 
sotwainda nad pierwsizeim ustawa,mu wykiouawezemi dlo 
pla iku Dao-es-a, panowała w parlamencie niepewność 
co do stanowiska nacjonalistów, to też

ostateczny wynik głosowania był prawie dla 
wszystkich niespodzianką.

Nacjoinailióci. czynili w eliąk-tt dhiiia wczorajszego 
i  dzisiejszego rozpaczliwe wysiłki celem przeforsowa
nia swoich żądań, zmierzaijącj ch głównie do uzyska
nia kilku tek ministerialnych i. stanowiska kanclerza. 
Usiłowania tę  spełzły na oii-żętin. 1 . ’• 1

iW ofitaitniiiej <-ilt!\viifji postanowiono wezwać kancle
rza Marka do ustąpienia, aby powołać na to stano
wisko nacjonalistę. Żądanie tu jodinalk-żtę z i.równo /.« 
stroiij-jMnJjntrn jak i ze stany ątartji J,udowej spotka
ło SISP0 z-dieóydluwaną oliniową.

To  też posiedzenie odbywało się w niesłychanie 
naprężonej atmosferze. O-tatet zne wyniki głosowania 
na ławach koalicji rządowej zostały przyjęte burzli
wą owacją.

Loże dyplomatyczne jak również galer je manifesto- 
wały swoje zado wolenie.1

.Komuniści i narodowi socjaliści wjgrażaii pięścia
mi w kierunku galenji.

Zapłata naclonallstom.
RZAD  RZESZY ŁAMIE PODPIS NIEMIEC POD 

TRAK TATEM  W ERSALSKIM.

Berlin. rtPAT.) 30 hm. ż  okazji uchwalenia''■■ustaw 
Davesa
kancler.’ Rzeszy w imieniu rządu niemieckiego ogło 

sił deklarację,

w której wyraża podziękowanie vt szystkim członkom 
parlamentu, którzy przyczynili się dio tego dzieła, 
póicizem określa stanuwfek.o rządu w sprawie winy 
Niemiec w wywołaniu wiojny.

Traktat wersalski —  głosi deklaracja —  przemocą 
narzucony nam twierdzi, że Niemcy rozpętały wojnę

światową przez swój atak, jest to sprzeczne z fakta
mi historycznymi. Rząd Rzeszy oświadcza, że tego 
twierdzenia nie uznaje. Żądanie narodu niemieckiego
0 uwolnienie go od tego fałszywego oskarżenia są 
usprawiedliwione. »fllci;;óki termu żąikuidi nut tamie 
się zadość i dopóki członutk rdlizimy tnurodów p;ętm,u- 
wamy- bufitiz.iui jakip zbru;.injitiąB óiautł-włko liudżkiok-g 
Bż-%o prawkiziw^go pojednaiiki i TfcmffWmtufci się 
■ltittoilów nile może )wć ukioiiezome.

 I  Kala o le p a . . . . . .
Paryż. (,L\T.) 30 lum. D/ifcnniiiki sitiwieril/.ają. że 

rezultat głosowania w Reichstagu zawdzięczać nale
ży rozmaitym transakcjom zmniejszającym jego do
niosłość.

..Petit Patabb-u” pi,-ze: Komedja jest skończona. 
Nig.ly (inntyc.lKiza - ijar-leN/a i:Cv parlamentarne, owo 
jtir.ztrbtawóaila widoku bardziej godnego politowania.
• 'bit wa prze# ób yilii wyildlrtumi gin mwala naó 
wwzys!t.k'iiiM.

..la- 1 nrnal" ? v,i-nlza rówmież. że. posłowie gło- 
“SbWali ,edyn:e pod strachem nowych wyborów.

..la- M r- n" uświń,-!ezit. że komedja odegrana zo
stała vt ediug przewidzianego planu.

Z ).oi.|tórt ualiiMiinikiów lewiiey ...I/panvre'; pisize: 
Plam l)avi>n ' ni-ożtś być rtera-z wipinotwaklżony w tyci-e. 
Ik-wiićm i.ćiij., kój ji Pinaikiże nas-tręc-za fakt, ż#*lotbo- 
w i n i a u s i ę  stronti. niiemiiieka bę.lzie teraz nieco 
gorzej usposobiona, witliajtc. że naicijematiśd. ltlirnma-
1 joiiiallśe; i k-umiminilści -zjeiliiiftczyli się pr/.'oliwko pla
nowy za-ś uchwala została przyjęta jedynie dzięki u 
stępetiwo i tranzakcjom.

..Kre NunwHtr ttiważa. że Mac Iks jei4 panem sytma- 
eji i że po.liityka.iiil-ślrignćji krndyiil-ikioj nświęt-tona by
ła przez cale Niwinoy. ..Cjnecii-llen" wyraża / ła-ir-tę 
/-> rozsądek w końcu zwyciężył.

SPRAW/ SKARBOWO-PODATKOWE.
NOWELIZACJ A USTAW ODAW STW A AKCYJNE

GO I PROJEKT U STAW Y OCHRONNEJ.
1 Warszawa. (AWA M:in;i'-t.-»ivl'wo- skarbu kinkvzv t)- 
! becnie praeP ]ttzyigióltóiwa-w-ze natl projektem usta

wy warrantewej i nowelizacją ustawodawstwa ak- 
1 cyjnego. Pr.oji kt.a te mają waęjiść̂ tioiil ołma ty naijfiiż-
j s/;ej seisji Raitly M;lilii*lt;l'(Tw.

Projekt ustawy czekowej jeislt- już opra-einwainy na 
-zatew 1-a.ełi jeiJ-iwdife-j' u -taiwy, przyjętej przt-z komferen- 
rję w H:ii;ISg*» -z uiwiZMi_<»for)enii:-fm jednak loik-a.-lnycb po- 
tr/.eit) i wartwilków. Dstaiwa. ma na- Wizgilędzio zadość
uczynienie wzrastającej wciąż potrzebie zwiększenia 
obiegu środków płainiczych.

Czek-i krążyć będą w oihiiooiie lianidjiowym pouliobnie 
jak wek ,le na zasadzie indosu. Czeki będą mogt bvć ' 
wysltaiwiiome n,ar Ba.uk Połsk-i, .paiist-wowe inMyt-ui-jo 
lmm.k!('aVe ,'Ranlk Gos|])ótlar.st,\va Krajoiwejió) P. K. i j j  

, oraz na za-t ejeistrow-ane fituiy. pirowadząioe <iperiN%*>
. J):nilk!(iw . Czeki nie będą „certyfikowa-ne“  przez fir

my, na które są wystniwajme. t-o jest nie będzie do
puszczone przyjęcie ich celem stwierdzenia, że czek 
ma dostateczne pokrycie. iPrzcip.iis tern us.pra.wit llw-lo- 
n> jCKt: 1 t w/.ólędent. aby m;e (lotniśzjttzać w oł>ivg 
■znaikow | ulę-żmycli p-ry waitny.-ih i. 2) aby mi u ipnpirv- 
o\i-Pto '/.a.ufanki du firm ha:..I:!', .wycli. opdiii-ją..-yl-h (szy
kami.

Uzi k w.-ęft będzie oparty na zaufaniu do dostaw
ców, którym Jfnzfijsuflt.wtf kara za arailnży-.-ie zamfa- 
uia.. gidyż w razie dowiedzionej złej woli przy wysta
wieniu czeku na sumę, na którą mienia, .lostatera- 
t.egó pokrycia, wystawca może być skazany na ka
rę więzienia do jednego roku.

PODW YŻKA A K C Y ZY  OD SPIRYTUSU.
liizieuuiik liita.w Nr. 74 z dmiu 28 sierppin 1924 r. 

ipulbffckniji- rozipiorządizeinęi' Pr. izyątemta.j Rzeczypioisipo-- 
lilej z 'Tnia 20 «iisnp‘i!ia lir., nfftcą którojjo podatek
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spoSytwczy od 1 stopnia hektolitrowego alkoholu 
(1 litra 100 proc. spirytusu wynobiionęgb w gorael- 
miaidi roJmicizych i w gwzeillłiaicih przeTabLaijącyicłh o  
rwtotoe podniósi się z 2 zł. 30 gr.-na 3 zł. 30 gr.

Zapasy spirytusu, jaikŁe w dlniiu wtyśoia w żyicie 
ttegio nazipoaiządizeiMa (ma trzeci dzień po ogtoaemiim 
w Dainn.iiiikm Ustaw) będą na okładzie w fabrykach 
wódek i w rozlewniach spirytusu — zarówno w po
staci ozysitej jak i półfabrykatach i gotowych wyro
bach podlegają dodatkowemu opodatkowaniu, a mia- 
nowiciiie: po 80 gr. na rzecz Skarbu i 24 gir. na rzecz 
'zwiąlz/ków komuna!nyclli za Mitr 100 proc. stpSrytiusiu. 
izaś gotowe wyroby wód<czatie far 32 gr. na rzecz j 
Skarbu i 10 gr. na, i-.ze.eiz zwiiąakćw komunalnych za |

Bukareszt. (PAT.) 20 bm. Według k|omun.ilka:tu ru- 
juuńisikiego miirbtersitwa- wojny rosyjska flota czarno
morska odbywa ćwiczenia w niewielkiej odległości 
od wybrzeży Rumunji i Bulgarji. Kitka okrętów rn-

Moskwa. (iPAT.) 28 bm. Praca dzisiejsza podaje na
stępni jajcy koimuoiikat oficjał u\:

(Dnia 20 -ierpmia br. na terytorjum Rosji sowieckiej 
rostał zatrzymany przez OGPU obywatel Sawiukow 
Borys Wiktorowicz

jeden z najbardziej nieprzejednanych czynnych 
wrogów robotniczo-włościańskiej Rosji.

iSawaifcoiw zJOiitat zatrzymany z fałszywym paszpor
tem na imię Stefanowa.

.Airewztowainiiiniiu Borysowi Wiiktorowieżowi Sawim- 
kowoiwi został doręczony w dniu 22 sierpnia o godiz. 
23 akt oskarżenia, poczem po u|płytuiięciin 72 godzin 
■zgodnie z przepisami procedury karnej rozpoczął sic 
w kolegjum wojskowean sądu najwyższego SSSR. 
proces. Skład .«qitfii: prezes towarzywz Ulrich, cizłon- 
koaciie sądu: towarzysz Kamerom 1 Kurniwieik. Akt 
oskarżenia, zeznania o-ika rżon ego i wprmwzrlaiiiic 
■/ ifo-ic'lżenia sądni będą ogłuszone jutro.

iPo (łum.dokiwcm powiedzenim o goidrz. 1.10 został 
.ukończony proces >ąd»vvy w siprawie iSaiwinkowa. 
W  swoćeh zeznaniach i w CH-itatmiem słowCe Sawinkow 
przyzinał otwarcie, ie

cała jego działalność polityczna skierowana prze
ciwko władzy sowieckiej była omyłką i błądze
niem, zrzekł 9ię kategorycznie watki z władzą so
wiecką, wyjaśnił działalność interwencjonalistów 
z zagranicy, przedstawił szereg punktów, które 
zmusiły go do walki z władzami sowieckiemu

Rewolucja z października miała zupełnie i bez za
strzeżeń słuszność, swoje ostatnie słowo Sawinkow 
zakończył wezwaniem do wszystkich kochających 
swój naród, aby bez zastrzeżeń uznali władzę sowiec
ką i byli jej posłuszni. Sąd postanowił 'zastosować 
do Borysa Sa.wińkowa najwyższy wymiar kary. je-

Warszawa, 29 s-jenpnia. ( i ’AT ). Rozporządzeniem 
Prezydenta Rzecz ypoi-pul i-tej z dniu 24 sierpnia zo- 
wtała ostatecznie załatjwiouu sprawa dóbr żywieckich. 
Wcześniejsze załatwienie tej sprawy nie mogło na
stąpić ze, względu na. bralk ratyfilkacji itraiktafu poko
ju między mocarstwami *iprzymierzoneini i. stowarzy- 
iszłoweani a Auist.rją w St. Geu-main, dobra te o>il dniu 
28 dartego 1919 roiku pozostawały pod przymusowym 
zarządem państwowym.

1 litr tych wyrobów.
Dodatkowa akcyza należna od tych wytwórni pła

tna jest w chi w® wywozu oóedążcmycfh nią wyrobów 
do wodnego Obrotu, a mnisi być wyrównana najpó
źniej doi 30 listopada br.

Dodatkowemu opodatkowaniu podlegają również 
zapasy znajdujące się we wszystkich przedsiębior
stwach sprzedaży wyrobów spirytusowych oraz za
pasy u osób prywaitnych, o ile wynoszą więcej niż 
5 litrów.

Zapas spirytusu i wyrobów wódczanych, podlega
jący dodatkowemu opodatkowaniu musi być w ciągu 
5 dni od dnia wejścia w życie rozporządzenia zgło
szony do właściwych urzędów akcyz i monopoli.

muńskioh oświetlało wybrzeże rumuńskie reflektora
mi. Wśród ludności rumuńskiej Dobrudży powstała 
panika. Rumuńska flota czarnomorska z wielką uwa
gą obserwuje ruchy floty rosyjskiej.

Boirya Sawiinlkowa sąd postanowił zwrócić się do 
C. I. K. S. S. S. R. o złagodzenie wymiaru kary.

Sawinkow miał zamiar zamoidowai
Lenina, Cziczerina i Rakowskiego.

Berlin. (PAT.) 29 bm. W  uzupełnieniu mąKlomiości 
ii proc Wic przeoiiwlko Saiwiinkowo.wii prasa 'tutęjsm po
daje je*jcize, że Sawinkow w przemówieniu swojem 
do trybunału rewolucyjnego przedstawił całą swą 
działalność i oświadczył międlzy immeani. że w roku 
1922 po konferencji genueńskiej miał zamiar zamor
dować w Berlinie Cziczerina i Rakowskiego. Dlodał 
on również, że w roku 1918 otrzymał 300.000 rubli 
na stworzenie organizacji, której celem miało być 
zamordowanie Lenina.

10 LA T  W IĘZIENIA.
Warszawa. (AsW.) W umiipelniionin wiadomości, 

u piocewre pr.zeciiwko BoryKCtwi SaWinkowii siowieidka 
agencja teKigraficizna „Rosta.” pokuje wiadomość, że 
najwyższy -ad sika/ul Sawiiankiowa. na śmierć. posta
nowił ,je. iiiuilkże wszcząć sitara;nie o aawaefctję. która 
-ipowoi kneaia. iż kara śmierci została zamieniona na 
10 lat więzienia.

CO BYLO POWODEM TiRAGEDJI DUCHOWEJ 
S A  WilNK OWA ?

Warszawa. (AW .) ..■RzecT/jpOfcripolit.a” zaopatruje 
wiadomości; 17. pnoceun Sa wirnikowa następującym ko- 
■nięirta rzjiin. iNajivvylhiitiifii(j,i&zy wróg koimftimwtycznej 
■miięlizyinairui.lowki wyparł się swcOeh czynów i uznał 
ipra,wiO,wiit<:isć władzy konministycznej. Jest to jeszcze 
jedna 7. tajemnic duszy roi-yjfsfciej zliliolinej pod wpły
wom 110'stalgiji do najrozpaczliwszych czynów. Mini,. 
'Sawinkow w swej t.raigcdji łiioiznytch poiprzednlilków. 
będizii- miał i następców.

Według irostaaio-wkim artykułu 208 traktatu po
koju państwo polskie nabywa między innemi dobra, 
stanowiące własność prywatną byłej rodziny panują
cej.

,Z nabyciem te-m łączy się obciążenie państwa pol
skiego przez komisję odnzkodiowań sumę, odpowiada
jącą wartości dóbr, faktycznie przez Polskę prze
jętych, według' otszaieowamu komiisji oidisiakodówań. 
'/godnie z decyzją komisji o tszikadiowań z diniu 2

kwietnia 1920 roku, państwo interesowane, nabywa
jące dobra, jest upoważnione do interpretacji arty
kułu 208 traktatu, a więc i do określenia, które z 
dóbr, należących do byłej rodziny panującej pod ten 
artykuł podpadają, a które nie podpadają.

iRząd w roku ubiegłym uczynnił próbę załatwienia 
iSipraiwy dóbr żywliieckkdi. będąmyic.h bjpoteezną, 1wofLną. 
■dizietdizicizuą włiasineiśeją obywatela pól»ki-cgo byłego 
aircyiksięcia, Kairala Stelarna Hab-iburga. Zarówno ze 
'stlrony rządu, jaik ze sitnciny bjujoteoznegio właściciela 
dóbr żywiiedkiicii wyrażone wówczas zostały pewne 
zamiary i dkity, wiążące rząd wobec zainteresowa
nych czynników zagranicznych i właściciela hipote
cznego dóbr żywieckich wobec społeczeństwa i pań
stwa polskiego.

i\V tym słanie rzeczy po raityfilkaioji traktatu w  iBt. 
Genmaiim i .upoważni emim przez Seijau w usifawie o  na
prawie sikahbm Rzajdn 'do ui-egiuiloiwutinjia sprawy iyw ie- 
ckięj. nastąpiła mwjnóśó jej ortateciznego załaitwie- 
itia‘ w dircriize wy.ilamia wspommiainegO' pa. wstępie ro>z- 
fponząulizenól Preizyidemita Rzeczypospolitej.

iZaikiitwhoiie to ipotega na Run. że Państwo Polskie 
nie przyjmuje na własność dóbr żywieckich, iHtaina- 
wiia zaś jenlynme. zgolmie z wyraiżomą w ustniwie wolą 
ustarwo hiiwcy, na doibraicih żywirwik-icb prawo zastawu, 
zaibezjpieczająice Bkanii Paatsliwa. .przed ewcntiuaillną o,l- 
powielłzkiłlirośicią finanusową Pafiistiwa. FoUękieg ôi, mo
gącą wynilkmąć z powyższego trakitaltu. Bała t: wiem ie 
takie rząd uważa za. jedynie słuszne i zgodne zarów
no z traktatem i interesami Państwa, które wymaga
ją ikomseikwencjl w ipontępowainfu rzajdn. jak i, dotrzy- 
maiuiia przyjętych zofbowiązań.

Wobec u.sitalleinia. prawa wliaisorości dóbr żywieckich 
odipaidla jedna, z głównych podstaw ihitirzymywanin 
nadal :przymaiisoiwv>gn> zan'z;j|iai państwowego u,ad do
bra,mi powyższcimi i dlatego zarząd ten został rozpo
rządzeniem ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo
wych dnia 28 sierpnia br. zniesiony i administracja 
dóbr przechodzi do dawnego właściciela.

Jednocześnie Rzą/J zgodzi! się na to. alby hipote
czny wiatka ciel dóbr żywiedkicli, byty awyk-lążę Ka
rol Stefan Habsburg wykoaiał swoje przyrzeczenia 
.zeszłoroczne, (uiezmniejsiaaijąR.' ich zalkn au) wyłącznie 
na rzecz Akademji Umiejętności w Krakowie, do któ
rej -/jiifcuctzina, część przedniliiotai ijirzyrzei-zenia roku u- 
biegłegiO już siię oJaiowiła i którą iz wiiaścic-iielem dóbr 
żywieckich łączyły isitosnulki dawnriejisze. Ttanowdznua, 
'uczymiioinia' przez h. aircytesięcia- Kwrołn. tSłeftwKi' Huibŝ  
burga na rzecz Alkaidcanjj IMniejętmoścl. obejmuje u- 
żytki rolne i łasy obszaru ogólnego 10.500 hektarów 
co stanowa 20 procent ogólnego obszaru dóbr żywiec- 
ckich.

P  i- ;

M r a s M iw l i  państw i.  Enlenty
Białogród. (PAT.) 30 bm. Dziennik ..Prawda” ogła

sza* oświadczenie mmuiśtra Mariinkowicza w  -sprawach 
•doitylczącycli małej eoteinty. MbrtHter ]>«dkreśli.L że 
stosunki państw małej ententy nie były nigdy bar
dziej serdecznymi. ,M'ogę t.o M-wkurdteić powie liział mi- 
n.iisiter zwłaszcza po rozmowie z Beneszem, polclozias 
której okaizahi się naijznilpęlniejisiza zgoda, we wWzylst- 
kich sipraw-aicii. SiiWiłzięwłun się. że sp-otikanrie z tuirv. 
Dmą wyda podobny rezultat.

H a ty  zanaik lmm\w. w Portugalii
Paryż. (A,W.) „Liberte" dóiiiosi z Lifflhony o nieu- 

danwan ataku komunistów na fortecę w Basiut Geoirge. 
Z początku udało się koniunniisitoim wedirzeć do twiier- 
idizy, ule załog-a. wypędiziła icli. przycizem schwytano 
19 Oisóli j przyprowadzono zn«i>ełny sjpolkój.

H i» ! gdańscy przeciw żydom.
Gdańsk. (AW .) Tutejsi naicjOnaiiści ni<‘,mieiccy wnie

śli do senaitm dwie interpelacje w sprawie żydów.
W jetdinej 1 występu ją przeciwko przetrzymywaniu 

kilkudziesięciu żydów galicyjskich w baraikach rzą
dowych. Wycliodizą bowienn z założenia, że żydzi tą 
drogą chcą uzyskać punkt oipairoia w Gdańsku, nie 
izaś, jak twierdzą emigrować do Ameryki.

iDmiga iinteirpeilaiCiju.i ziwraca s.ię pfzeeiiwlkó temu. że
w wolnem mieście ma się odbyć kongres sjonisty- 
czny. ImterpeJacja. ośiwłackizeu że. skoro nieduiiruszczo- 
n>o do .kongresu liaroKlowto nieińiecikk-li .Imgenulbun- 
daL, niiedoipaiiszuzalliiiiean jert. aby diazwiolonio n.a kom- 
igrets1 sijo.nibtyicziny.

na kursa handlowe 
K. ZIMOWSKIEGO

roczne półroczne
Rynek 17, II p od 5—6 a ul. Ten-
czyfiska 2 obok Grobli od godz.
10—5. — Szkoła wydaje świadectwa.

Podejrzane ruchy floty rosyjskiej
wzdłuż wybrzeży Rumunii i Bułgarii.

Proces Borysa Sawlnkowa.
Tajemnica duszy rosyjskiej. —  Najwybitniejszy przeciwnik władzy sowieckiej wyparł się

swoich czynów.

'dnaikże biorąc p(wl uwagę przyitiprizor.io 'ośwliiaidcizcini-e

Londyń. (PA I .) 30 bm. W Foircigo Office w stiila , ijyń.-ik;ej na-itąpić ma dziiiś porlipikamie anolCSów dio 
w której odbywały siię jHH»iedizeii'ia koufere.ncji Jom- | prcitókółów tej konfereneji.

Dobra te przeszły na własność byłego arcyksięcia Stefana Habsburga i równocześnie 
zdjęty został nad nimi zarzęd przymusowy. —  Darowizna na rzecz Akademji Umiejętności

wynosi 15 tysięcy hektarów lasów i ziemi,
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Na drodze pacyfikacji kresów wschodnich.
Dlaczego mianowano

Warszawa. ('PAT.) 20 tan. W  związku z nominacją 
dwóch generałów ma stamowiiska wiojewiaiłólw podkre
ślić należy, że odnośne decyzje rządu spowodowane 
zastały wyłącznie koniecznością, należytego współ
działania władiz cywilnych i wojskowych.

Ponieważ w danym wypadku alternatywa podpo
rządkowania władzy administracyjnej władzy do
wódców wojskowych okazała się niewłaściwą. Rząd 
poKtainowiił .pozostawienie pełnej władzy w ręku or
ganów Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, jako 
ic.zylimiika komty tu ey jjnlie- (Kł^jowśabuabiegt) za utray- 
mamłe bezpieczeństwa, w kraju wprowadzając jedy
nie generałów nie będących w stanie czynnej służby 
wojskowej na stanowiska wojewodów najbardziej za
grożonych województw.

Dośradozenie i autorytet wojskowy nowych woje
wodów zapewniają harmonijne i- kionis.-tlkwe.nt.ne prze- 
prowaidizemie iclh zarządzeń, które łącznie z utworze
niem korpusu wojskowej straży granicznej podległej

generałów wojewodami?
falkty-Oiznie M-iat lister stwu Spraw Wewnętrznych, w 
myśl odnośne!] decyzji rządu zapewnić mają prze
wrócenie i utrzymanie spokoju na pograniczni kre
sów wschodnich.

Całe terytorjum podzielone będzie na dwie 
strefy.

Warszawa. (AW .) ..Kmrjcr Pojśiki-1 podaje. iż

całe wschodnie terytorjum graniczne podzielone 
będzie na dwie strefy:

północną obejmującą województwo nowogrodzkie 
i wileńskie, południową obejmującą poleskie i wołyń
skie.

Generał wojewoda.' pełnić będzie funkcje nietylko- 
na terenie województwa nowogrodzkiego i wołyńskie
go, lecz w strefach nadgranicznych. Generał Jamu- 
szajtis w strefie północnej. gem. Olszewski w połu- 
dn.iowej.

Upadek Kłajpedy f
Kłajpeda. (AiW.) Sytuacja w porcie kłajpedizkiim 

jest niieszczególna, a w Mókł na poprawę małe. Na-
■dzieje na. szybko rozbudowę piortu kłajpe.d-zkiego są 
o tyle nieroail-nie, że chloiciarż Litwa, liczy około 2 rnł- 
łjony m.iiei-zlkańców, 't'0 siła konsumcyjna ludności jest 
ibard-zo mała, gdyż tylko 15 proc. mieszka po nria- 
staeh, a. ludimoiść wi-ejtka wyltwanza ]>rzewaiżni-e w-izyst 
kio na swój użytek.

iod rządami Litwy.
iPoiza, tean rozwojowi portu staje na przeszkodzie 

fakt, że stosunki polsko-Litewskie są zaognione i ca
ły hinłerland portu w ten sposób jest dla niego utra
cony. Jak słychać z kół haiudliowyeh -liiieimeckach 
w Kłajpedzie litewska taryfa celna, jest tak skaJku-- 
lowana, że wszystkie większe firmy będą musiały 
■zamknąć swe oddziały, jeżeli sytuacji nie zmitani 
■traktat nitanie.cikio4ite,\wkr.

Straszny obraz głodi
Berlin. (AW .) ..Dni" doniosizą. iż w powie,cie leniii- 

iskini, gub. ttairyeyńsikieij w  ciągu slerpniła zanotowa
no 92 wypadki śmierci z głodu, która dotknęła dzie
ci w wieku od 3 do 8 lat.

j  w Rosji sowieckiej.
A  pobliżu Lenińska zebrały się tabory głodującej 

ludności w liczbie około 12.000, która domaga, siię ad 
miejscowej władzy pomocy i ewakuacji d'o- miejsco- 
wóści UTotdzaj-neij.

Komisja odszkodowań przed reorganizacją.
Paryż. (iPAT.) 29 bm. Komisja odszkodowań zebra

ła się dzisiaj na posiedzenie, na którem przygotowa
no w związku z wprowadzeniem planu Davesa nowe 
zasady organizacji.

.Komisja zbierze się prawdopodobnie jutro wieczo

rem na posiedzenie półośk-jailne. jioezcm oglosizona. 
zostanie nominacja na stanowisko generalnego agen
ta dla spłat odszkodowawczych, agenta dla obligacji 
przemysłowych i komisarza dla zastawów.

•ikh.i Dla. postronnego widza i obserwatora proc-e- 
s su listopadowego, odeirziaijąeym stawał się z każdym 

dniem fakit, że sfery s-acjaiłsiy-eizinie, .ropreizenitowaure 
w pfócetsie. .zachowywały się tak, jak gdyby wyro
ku uwalniającego były od początku pewne.

P!PS. nie 'wiedziała jaki będzie skład1 ławy przy
sięgłych. W  przygotowaniach postępowała też .isrtio- 
tniie w ten sposób, że można się było spodziewać 
■wielkiej, wprost olbrzymiej kampamji podczais. prooe- 

• siu ze stromy PPtS. Delegowano i zamówiono aż 1091- 
humartu obrońców, zorganizowano akcję praięową 
w bardzo przemyślmy sposób, robiono sta,ramia, aiby 
poza prasą socjalistyczną, inna prasa nie fnformowa- 
ła zbyt s.zcizególowo o procesie: aliści zaraz z po
czątkiem procesu wybrania zadała, ława przysięgłych.

I stała się rzecz naprawdę nieoczekiwana. W ysił
ki socjalistyczne zmalały o.lrazu, stally się 'drobne 
wobec wielkich przygotowań —  a w miarę zbliżania 
się końca procesu. PPS. poprostu bagatelizowała, 
proces o jej przecież prewtige się tociząey.

W  ciągu proeetsm rzecz ta nie wpadała talk siiCm.ie. 
•w oczy. Staje się ona diopieuo dzisiaj widocjtiią i co
raz bardziej zwraca uwagę całego sipo lew. e listwa.

Dwa fakty zwróciły głównie tą uwagę: mowy pp. 
Lieihermamna i Heskiego. .Mówca takiej miary, jak 
p. Lieberaraun wygłosił mowę dobrą dla p. Rimgęl- 
he-i-ma czy Schońwetfeira., a.le nie dla pnzewódcy ławy 

|| obrońców PPS. Pienw.-rza cześć tej mowy. wygłoszo
na a la Heski., ograniczała się do irouji i kpin, druga 
nie dosięgła nawet takich wyżyn; odznaczała się 
frak iem  argumentów prawnych i rzeczowych. pozba
wiona była nawet —  ,patosiu retorycznego, któryby 
wywierał wrażenie na zewnątrz. P. Liebermamm 
w -posób wkkeizny zaniedbał swą mowę obrończą. 
Dlaczego'.-' Kie jM  jesiacze tak starym, aiby stracił 
6woja swadę o ■ a t orską. -Sprawa. której bronił, była 
zaś za poważna. aby cokolwiek w niej mo-żna liylio 
zanir 1 bywać.

P. LiebCTiiiamiL i PPS. nie zamieidlbailli też niczego. 
Można śmiało uważać fcraizeis z mowy p. Lióbcrmana, 
zwrócony d;o przysięgłych, że ..my się nawzajem nie 
znam y — aa- sprytny maimewr. mający na celu or.l- 
Wroetwe uwagi od tego-, że p. Liobermam a raczej 
PKS. /. przysięgłymi zbyt dobrze-—  znała de. Znała 
•->ę zaś przelew-zystkiem przez pckTcIwień-itlwo ra
sowe. jakie łączyło p. Lieborma-ira. w-iękisizoiść lawy 
■Obri iiieów i większość pnzewódców PiRS. z trzema 
członkami ławy przysięgłych. Znał się p. Liebe-nmuwi 
z sędzią Tur-iklm. bo z nim na spółkę oiba.lałi zartęp- 
eę Państwa w pi o-cesie. A trzech żydów i jeden Tur
ski mogli: chyba zdziałać tyle. aby doi swojej czwór
ki ściągnąć jeszcze jednego ..sprawki,llil.wogo sędlzie- 
go11, temba.rJziej. że nic, wszyscy z dwunai-łu mężów 
w procesie krakoiwslkliun zali-czali się do zupełmie u- 

.j swiatturnio ny oh oby wat ciii-. Łączność PfPS. z lawą 
przysięgłych, poza rat-iową i dennincjaitoirsiką miała 
zapewne i lwię jeszcze węziy, o których jednakże In
formacji mcgljuby udzfołać jedynie tylko PPS.

0 rasowej łączności obrońców PPS. iz jtrzy-iięgfy- 
•ni b, wódz i także druga mowa. wygłoszona przez 
we-edka trazr«lji łistoipaidlowej p. HeiskiegO'. Wezwał

j on tam swoich współwyznawców, załiadających na 
lawie przwstęglydg aby nie dał! się -kopać swoim 

i cumięzcoun. tj. tym. którzy morderców żołnierza, poł- 
skifgo uważają za morfkireów, a nie za bohaterów. 
Apel ży-la do żydów odniósł siwój skurteik. Między 
głodami uwalniającymi nie zabrakło maipewno amf 
j‘ “ lnego z trzec.li głosów żydowskich.

Te fakty, które bądź to istnieją, bądź t.eż w łogii- 
e-znej kernsokwencji same się narzucają, stanowią je 
szcze jetdien dowód, dla którego Polisfca diomagta siię 
rewizji proce,su listopadowego. Jeżeli bowiem fc?tmaa- 
la jakakolwiek łączność pomiędzy laiwą przysięgłych, 
a obwinionymi, w tym wygmllou przez ach zaiatęp- 

j C'^'H — t0 werdykt wydamy przez tiaką ławę nie 
•noże hyc uważanym za wyraz sumienia publieznegia.

Tak bowiem, jak istnieje przepaść pomiędzy sipo- 
ł---czeiLstwem a zbroJiiiiarzaimii, którzy zabili 14 uła
nów w Krakowie, tam zaistnieć musi również prze
paść pomiędzy lawą przysięgłych, jako repre®eińit&- 
C;ją tego społeczeństwa, a, ławą oskarżonych, sit.amio- 
^'iących dla. nas jakby siymlboł ztorodni 6 lisitopada., 

i Jeżeli zas łączność była. tio społeczeństwo nie. ma 
We wspólnego z lawą przysięgłych w Krakawie.

1 dlatego Sąd Naijwyiżslzy byłby wyrazem nietyiikio 
interesów Państwa, ale i Ofwnji Sipo-lecizeiiist.wa, gidjyiby, 
•Hiędizy Lnnemi. także i ze względu na. poszlaki łą- 
Hzuiości pomiędizy przysięgłym a abrwinionymi, unie- 
^ażmiił werdykt i wyrok krakowska.

Zabieoi o realizacji! 800-milj. pożyczki niem.
iBerlin. (iPAT.) JO .tan. Jeden z tutejszych bankie

rów nowojorskich James Speyer przybył dziś do 
Berlina i. (mllbył konferenicję z mfiiufd.rem finansów 
Lut h erem.

Rzym. (PA4'.) 29 bm. Przybył tutaj prezydent Ban
ku Rzeszy dr. Schaoht celem odbycia konferencji 
z włoskim ministrem skarbu oraz dyrektorem Banku 
włoi-fcieg'0. Dr. Schacht złożył wizytę Mussoliniemu
oraiz był przyjęty przez właidize lmunieypailńio.

Podpisanie konwencji nolsko-niemiecliiei
w sprawie opcji i obywatelstwa.

Wiedeń. ('PAT). I>/J'ś o gadzinie w pół do dwtuia- 
sitej w pohwMe masitąpało podpisanie konwencji pol
sko-niemieckiej w sprawie obywatelstwa ii opcji za
wartej na podstawie arbitrażu prezydenta Kachen- 
becka. Podpisaną daiśiaj kouwoncija reguluje defeiiity- 
wnńe sprawę nabywania obywateisitwa- polskiego- przez 
byłych poddanych niemieckich oraz sprawę reparacji 
na rzecz Nf-emiec.

Art. 1 ustala tcrmlaiołiogję fconwenoji.
Art. 2 precyzuje, że konwencja reguluje obywatel

stwo tych tylko-osób w Polsce urodzonych albo oam 
dłyoh, które w daiitt wejścia w życie traktatu poko
jowego posiadały obywatelstwo niemieckie.

Art. 3 postanawia, iż konwencja będzie stosowana 
na całem terytorjum palsfc'em.

Art. 4 daje definicję domicylu, jego powstania i za. 
miku, uprowadzając pojęcie zamiaru powrotu de -ydu 
-jące dla ocemy faktu porzucenia domicylu.

Art. 5 stanowi, iż przy badaniu danych mających 
uzasadniać nabycie obywatelstwa polskiego nie bę
dzie uważane za przeszkodę posiadanie zamieszkania

(W-ohnsitiz) w Niemczech. Tem samem dopttsizozt..o 
teoretycznie istnienie dwóch jednoczesnych domicy- 
1 ów. %

Art. 6 positana.wiia. rż warunkiem koniecznym do 
nabycia obywatelstwa polskiego przez 'zasiedzenie 
jest posiadanie domicylu na terytorjnm polsikiem ed 
dnia 1 Stycznia 1908 roku do dnia 10 istyczmia >920 
rokn bez przerwy.

POŻYCZKA FRANCUSKA DLA POLSKI. 
Paryż. (PA T .) 29 bm. Na s.k-uteik porozumienia pre

zesa. mioistrów Herrio-ta z minfetrom spraw zagrani
cznych Skrzyńskim rząd francuski ptocizylniił już kro
ki dlla umieszczenia w lrajbliżisizynn prełmiiinarzu bu
dżetowym i natychmiast o-weg-o tmtcbomieniia tnzech 
czwartych pożyczki -dla Rolskii uchwałonej przeiz 
obie iz-by fram.cnisikie w roku 1923.

USUNIĘCIE NIEiDO-MAGAŃ NA STACJI EMIGRA
CYJNEJ W MYSLOWICACH.

Wa.rszaiwra. (A\4.). Stacja (migracyjne w Mysłowi- 
caełi, gdzie korneeotruje srię ruch emigracyjny do 
Francji, przez którą pi.ze.-izłio w br. z górą 40.000 
emigi autów w ostaitnicłi dniaeh wykazywała powinie 
niedomagania w f-uufccjonowaauu. Urzęldcruro komuni
kują. że wytoczone będą doehadzenia cełem nkaira  ̂
ijpa osób, które spawiodlowały nienoriniałnei fumkicijo- 
nowanie s-tacj1!1. Władze zażądały od misji framiou- 
-ikie.j zmiany kieirowmiika staicji zbornej, ora.z posta- 
noiwily 'deil-egowiać cełem koirtnoi swego u-rizędnilkia;.

PSZENICA Z NIEMIEC.
<AiW.) Odd.ział Banku PoJśikiego w O.stirowiiu (Po

znańskie) stwierdiził, iż jeden iz taantejsizych młynów 
-prowadza w oestatnich czasach do przemiału pszeni
cę z Niemiec, ponietważ kalkuluje siię ona taniej prze- 
-zło o 200 :zl'oitycłi na wagonie. *Młyn ten prosperuje 
świetnie i dostarcza w doborowym gatunku mąkę 
pszenną taniej, niż inne młyny.
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Koncentracja czerwonej armji nad Dniestrem
Roboty dokoła szańców na sowieckim brzegu.

(ToM-omieni ód koresp. „Gońca Koatk.*^

‘Warszawa. 31 Ae-np-iiMa. 
La źrói.k‘1 mian-oii.Lajnych koiniuniikniją. że na podsta

wie obserwacji sprawdzają się wiadomości o doko
nywanych na sowieckim brzegu Dniestru robotach 
doikata szańców i drutów kolczastych. Np. w pobliżu 
Akermanu znitw-any został wal w oshi umożliwienia 
obserwacji terytorjum rumuńskiego. Budują również 
baraki. Zaobserwowano -również w tym rejonie

znaczną lfcżbę pociągów z wojskami sowieckienni i 
wagony otwarte, załadowane kulomiotami.

-Ze stacji- KazUizrekia miejscowe oddziały wojskowe 
przetransloikowane zostały ra północ od Birzuły.

Boi!‘-izowi(sy usiłują Huuniac-zyć muchy te odbywający 
■mi się izilkumo m» (pobrzeżu Dniestru maiiinwraini.

.hiklko-iwi-tik władze niuiiiuńykit^itarają się uspokoić 
argiiiiineiiitopi tym lit,łowić-,

akcja wojsk sowieckich nad Dniestrem wywołuje 
zamieszanie w Rumun.ji, 

bowiem ludność widzi w ruchach tych w rogie demon
stracje.

słym związku ze szikolą elementarną, a młainowi- 
ele  w e  form ie a lbo  s-zkiohiiełwa. Oig‘ólnio-k^zł,a łcą- 
cegio* /»jbo t e ż . zawiodowodoc-ankszinego;

3) szkolnictwo średnie powinno zgodnie z za
sadami sprawiedliwości społecznej i dobra pań
stwa być dostepne dla wszystkich, odpaw:eóiiio 
uzdolnionych uczniów szkót elementarnych. U- 
zdohtićuiie ust być stwierdzane przez badanie 
lekarskie, egzamin pedagogiczny, a o ile możliwe 
psychologiczny.

4) Nauka w obydiwu formach szkolnictwa śre
dniego powinna być zapewniona uczniom, prze
chodzącym ze szkoły elementarnej zarówno do 
■szkoły .śret tu jej ogólnie, kisizitułcą-ifej* jak i' zawotfo- 
■w.ej przez lnursy DM yliibne. stypeitolija- i .s|)oc-jałne 
fum la-yje.

5) Dla uczniów, którzy poprzestają na wykształ 
ceniu elementarnem, będą utworzone kursa uzu
pełniające, złącz-e-iir •/. doks-zt-alw.ii-iein zawodo
w i m aż do 18 rc-kiii życia.

6) W rdf-.ze.il*- stwierdzając. żc wsze-lka reforma 
lji.ak.oly p-uwi-mia s-ię,'ks-z-tałto-wać pod -wpływem
o.toąWf.iia. spoR&ziieg-o. szpzeigólnych warunków, 
-w-lia-śiówydi dla kaiżijitij ujrodo-woścM. jej trady
cji i du-świ-a.-'i--zenia ]v.‘i-laigęig'k"ZiiK'g-ił. \ i kongres 
wyjppw-ki la się w .-porób iKirtąipMjący: Ponieważ 
próba połączenia klas szkoły średniej z trzema 
ostatniemi klasami szkoły elementarnej dotych
czas nie została dokonana we wszystkich kra
jach, obapnie więc nic natęży jeszcze ptizc-ądzać 
‘ (fetaitocznie, czy klasy niższe szkol średnich mają 
być zastąpione przćz klasy wyższe szkoły ele
mentarnej, jednakże kongres nie przeciwstawia 
się -robom podejmowanym w tym kierunku w 
tych krajach, gdzie warunki na to pozwalają.

HUfl/IGR, IRONJA, SATYRA.

Cif m Pini Hajó
w Karlsbadzie.

■Grotesk owy hauimr papy Haydna ujawniła w 
wiol u jego koniptiizycjaiCh. ZiianJ jtst, jedna z sym- 
fo-ijk w której twófca. każe ciz-Uimk.om gdtó.eątiry ko- 
kij-no op-nszcizać siwe pulpity. tak. żc w końcu pozo
staje dyrygent sam na podjum.

W bieżącym sezonie [synifonja to iwy komy warna by
ła w Kaul-ibadizie. K iedy szósty z kolei członek or
kiestry swe miejsce opuścił, rzćuze jedna z kuraoju- 
.Mzc.k fiu drugiej:

„A  jednak to działanie wody karlsbadzkiej jest za
dziwiające!"

U doktora
—  -Panie ft^kjbrzc. -ii.h.wh paur ra.Uije moją żonę.
—  A  te o- Mię istalo?
—  Do-stała ,mo-skicj ehuęoby.
—  v O pan mówi':'
—  Tak... gwałtów nie 'zandrcial-O5 jej sic jeclńFe do 

Odymi i. w  żaden --posóli wyperswa, iownć tego nile 
-mogę.

Jak komuniści asituja w armii?
W ulotKacn rozrzucanych po koszarach przez żołnierzy do używania broni przeciw swym

rozkazodawcom t. j. oficerom.
(Telefonem od korespondenta „Gońca Krak.“ ).

Warszawa, 31 ąjetmfia.
O.-tatnie anó-zunwaiiia lir.ziiyich czh.c.kiiw. Kciuk; Cu 

'Komiumk-iyczniig-o Paintji RobotuiiiizeiwP-ohiki i doko
nane rewizje w lokalach orgairizaoj-i oraz prywatnych 
mieszkaniach komunistów dały m. in. dowodami sze
reg rozmaitej treści antypaństwowej ulotek agitacyj
nych. Ulotki te rozrzucam“ bywają przez spocjal-i-lów 
ko-liporterów we wcik-aza-irydi milj.-i tał-h.

Specjalne zainteresowanie budzi atoli treść ulotki 
komunistycznej, przeznaczanej dla wojska. Asumpt 
do agitacji na rzecz walki z -praworządnym ustrojem 
otraz dyscypliną wojskową dal kumunistom wyrok 
sądu krake-wskiego, uniewinniający oskarżonych. W 
przewrotny sposób interpretowane są intencje sądu 
krakowskiego, jakoby

sąd ten miał -uznać ,że kiedy rząd kapitalistów używa 
wojska przeciw roho-tnikom, to robotnicy m a}„ prawo 

się bi onić.
.lako winnych zbrodni komuniści wymieniają w 

tych <, łyżwach do woj-ka nrnistrów, potem przeło
żonych, wydających rozkazy itd. Szczytem jednak 
prowokacji i perfiidji jadowitej zarazy komunistycz- 
nej ;«*<f wzywanie żołnierzy do używania broni prze
ciwko swoim rozkazodawcom, tj. oficreom.

Oczywiści-;- uinitki t a l k i o  i 1-e k o lp o r to w a n e  są 

p.it/.r-/. żo-hueaży ppiniętd/.y .--;:d>ą - nie znajdują żadne
go oddźwięku, gdyż -występny cel tej an-ty państwowej 
agitacji, jest aż nadto rażący, aby żołnierz polski 
chciał i mógł dać temu wiarę. Niemi niej przeto zwra
camy władzom wojskowym uwagę na to.

Polskie szkolnitturo.

w sprawie koordynacji różnych rodzajów i stopni szkolnictwa.
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego").

iN«, \\ydLii asj«izeiii. ram'm mi ij łusrestetMiiu nauuko.tv.Mii 
ikongrięn proftwenw s|ztkót średimili. ipo od-czydaiuiu 
dópeszy ginaitni-laeyjiiiej do p. iBe.lteift-a. dyrektora biu
ra z pioiwoiilm ott.rizymaiiił-a oiiri-yfłi Polonia- Rttrthmta, 
przy sit ąpiomio do dałsze-j dyskusji nad

KOORDYNACJĄ RÓŻNYCH RODZAJÓW I STOPNI 
SZKODNICTW A

iZabieira.li gl-o-.': ua<ui Ślusarska, ip. Renard (Bei-g*ja i> 
p. Weitz (Gzeiehy). Jotejko ^PioNka). R >ger (Fra-neja i. 
Lenz .(Szwecja i. Koztow-ski (Poteka). Bouchelt (Fra'm-

cja), Wołowski, Romer ilW -kai.
iPoijMllinlmhi ucr-ffitn-iry koifejresu żwi-edzili g-maeli 

gimnażjuim ipań-iwrrw-ego. i-miemia Steifama Bait-orcytr. 
N'-;T. );-(«io.lizoniu popołudmiiowemi. które kię odbyl-o w 
gmachu -tego giminaizjuni. ))i_*Miió\v^H|a referen.tcry 
wyc.zmpah dy-iku-sję mul rpra-wą ko-ordyiiacji szkol
ił ri-c twa. UchwalOinin następujące tezy:

K  omgiret uch wała:
1) organizacja trzech stopni szkolnictwa winna 

być oparta na zasadach szczerze demokratycz- 
nych;
2) szkolnictwo średnie winno się znajdować w ści

J A N  PROCNF.R.

W  H a l o  n o c .
2i

Zeszłej jesieni. ITzed rokiem. Odarte z liści drze
wa wyciąga-ly .błagalnie swe nagie komary ku ingii 
S t e n i u  niebu, z prośiią o zemstę nad dżnii, którzy 
w tytanieznein z-maganim się z sobą niszezy.ji, tra
towali wszystko, co żyło -i c ię ż y ło  się isttrionieni.

•Ftwnięta. (Służył wtenczas w armji rosyjskiej. 
Był poruczniik.iem. Front wrsjctjniy przeniósł się w 
pobliże- posiadłości jego '0',jca. Uprosił pułkownika 
o urlop na p a ®  goilzin. Gnaiu jakiemś dziwmuu 
przeozuciein, pędzał ‘do t> Iko koń wyskoczy po 
drodze, rozmokłej od jesiennych rto-szezów. ( Mni- 
inarłe. zeschłe szikielety liśoi sypały się z drzew. 
■Rdzawą smugą, znaczyły się rowy przydrożne. Jak 
dziś u|>rzytornniia sobid ten szalony w yścig z wicli- 
rem. Pou iitc  rerpiiem jęczał złowrogo świst w ia
tru. Z oddali dochodził basowy ryk dział. A  on 
wdtijał koniowi os-trogi w bo-ki. ,S-ziaicłK-tinc zwierzę 
pędziło ostatkiem sil. Prędzej! prędzej! Jeszcze 
kilometr. Już widać ba-sortę. P rędzej! T y lk o  przez 
ugór, a tani dwór i park. W jechał zawrotnym ga
lopem w aleje grabową i zmarł wiał. ('zorwono 
płatki zasnuły mu wzrok. Tani... tam pod unirem 
dworu stał ojciec, dumnie wzniósł c-zolo d o 'gó ry . 
a nawprost, niego szreg lśniących luf karabino
wych. Chciał krzyczeć na żołnierzy. Głos zamarł 
mu w  krtani. Jeszcze -moment. Zam igotała szabla

oficera. Huknęła salwa i na ziemię osunęło się 
bezwładne ciało, .lak sza limy zeskoczył z -konia 
i przypadł do zwłok ojca. lirśniiec-biiięte oblicze za
stygło świętym majestatem śmierci. Z pod tużur- 
ka płynęła nitka krwi. > alował -te rany...

Hozs-l rzelali ojca Ryszarda Rosjanie pod zarzu
tem szpiegostwa na rzecz Niemców. Zaden.mcjo- 
w ali go 'o-sadniicy Niemey. którzy niechętnie -pa
trzyli na działali wpić -gorącego patrjoty. Dziś zno
wu ci sami Niemcy oskarży li Ryszarda przed w ła
dzami okupacyjnemł uiemieokiemi o szpiegostwo 
na rzecz Rosjan. Jako byiłenio oł'ioerow;i rosyjskie- 
nm z dawnych czasów carskich, groziła Ryszardo
wi liiecliy bna śmierć. Musiał uciekać z ojcowizny.

Ai*ty<*»»y zegar wyibił uioczyścit' północ. -Mcta- 
lic/Jiiy dźwięk zegara oprzytomnŁł Prszarda. Szyb
kim rucliem zgarnął papiery do odpowiednich te
czek. wstał i podeliodrząc do okna zaczął patrzeć, 
w okutany białym ea-łuneni park. Zadumane drze
wa stały cicho, żaden -podmuch nie ruszył obięło- 
nycli gałęzi. W iatr -ustał. Ścieżki zawalone śnie
giem gubiły-'' łjwój ślad. Króż po nich będzie clim  
dził?...

W  pokoju dał frię słysz* ć szelest. Ryszaixl obej
rzał się trwożnie. Gd dzim-ińst-wa znał te  pokoje 
i w iedział, że ja.k tylko przeniesiono meble z da
wnego zamczyska, to ..coś" .zaczęło wyprawiać 
harce po oałym dworze. ••

Gdy tylko mrok wykroczył wieczorną godziną 
I pośród ściany, zaraz jakiś dziwny lęk ogarniał

w-szyslki-eh. Światłem starano się rozproszyć ten 
niesamowily nastrój. Nieboszczyk ojciec raił wsłu
chiwał się w . te glosy, mów iltC że )o przeszłość 
gw arzy i swmicli dziejach. Ryszard drżał zawsze 
na odgłos niezrozumiałych stoków, trzasków lub 
ledwie dosłyszalnych szeptów. Nasłuchał sil od 
piastunek najrozmaitszych bajek o w iedżmach, 
dznyonoża-eli luli też żarłocznych kilkolakacli. k tó
re zimą chętnie szukają schronienia w ludzkich 
osiedlach. Z kkijun zostawał sam w pokoju, zda
wało się -mu. że z każdego kąta pclepiają w niego 
swe ślepia, jakieś potworne widziadła. Przejścia 
wojenne i rozmaite tarapaty przytłumiły w nim 
uczucie strachu. A  tego wieczoru z niewiadomych 
przyczyn, płynął ku niemu, ze wszystkich stron 
■prąd niemiłego rozdrażnienia. 'Widocznie fala 
wsppmnień przyniosła ze sobą wszystkie wraże
nia dzieciństwa.

Tak. najwyraźniej w y c,z uwal Ryszard czyjąś o- 
bec-ność. śzeroko rozwartemi źrenicami -błądził po 
wnętrzu pokoju. Trzask nieusta-wał. K toś prze
chadzał się po pokoju, juk ro zw ykle czynią ludzie 

'Silnie zdenerwowani. Jakaś misterna sieć zaczęła 
motać w swe nieuchwytne w ięzy świadomość R y 
szarda. Z pośród chaosu pragnień, jedna tylko 
myól biła potęgą nieokiełzanej woli: Zostać na 

.ojczystych łamach. Za żadną cenę, nie opuszczać 
s w o je j  dziedziny. Rolę pradziadów dalej orać. Z  
jakiemż czołem stanie przed.nimi po śmierci.

(C- d. n.). . i
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I KRAJU.

Bohaterski maszynista.
Na posterunku w obliczu pożaru własnego domu. —  Bestjalstwo ruskie.

|- ‘(Od własnego koresp.
Sanok, w sierpniu 1924.

Przed pa.ru (linami ‘wydarzył się w Ustrzykach Dol
nych koto Sanoka wypadek. który stanowił dowód 
bohaterskiego wprosi poczucia obowiązku polskiego 
robotitika. Ot,o we wtorek jpopoludilfiiu wybuchł w do
mu Al. Jakowlewa, maszynisty w  rafinerj: .jFa.nto1' 
olbrzymi pożar, który następnie objął dwa dalsze do
my i doszczętnie je zniszczył. W donnu w chwili kry
tycznej i/juaj,dowala się tylko żona, która pochwycili

4-M1ESIĘCZNE DZIECKO,
■wy^b-ra, je  z b lo iim u tjjcy iS ^ m tu y i., a iuii^ściiw<zy 
mahhi&tmyj w bezpiecznem ręku sąsi;ulów, w róciła |ljj| 
idomn i sama opróżniła mieszkanie w chwili, gdy za
częły już trzeszczeć powały.

Mę.za jej w demu nie było. Właśnie w tym dn u 
.objął w  irafiinęrjii po raz pierwszy zastępstwo swojego 
kolegi. Kićd y (Tclwii eilaiał sam że płonie jego dom. wy
biegł z h!?li niaś(|yn ! za^dwilę wydrapał się po dra
bince na jeden z olbrzymich rezerwo^rów naftowych. 
Jak na dłoni

UJRZAŁ PŁONĄCY SWÓJ DOM.
W rafinerji mie byki właśnie nikogo. Oaielny maszy

nista nie opuśc i swego stanowiska. Wiedział, ie  w 
•twwnu jest tylko żóna i dzieci. J-aikcwlew iwyi>H?g*-ł 
kilikakiitKbnie (z hali, a.by znaleźć zastępcę. Dopiero po 
godzinie natrafił na jednego z kolegów. Nksiziozęśli-

Wi u m  w ilii
(Od własnego koresip.

Tarnów, w Sierpniu 1924.
■W iMałopobiae fłłosemityzan jest jeiszjnz^rtalk wndki. 

ż(‘ tóraiezna część sipołecfcbństiwa. t.itteji.sz.ngo łudzi się. 
■sądząc. że żylizi są ijieipótry.ebnio atakowani, jalko 
„rzekomi" wrogowie Polaków. Że żydzi są wrogami 
'ZOT.ga;n.izio\vauycli cbyzeiścijaui. pc:ik;ualy to wypory do 
Rady Kai.-y chorych w Tarnowie.

Gdy tylko ogłoszono wybory, 'wisizysitkie rhrzeście 
jańsikie sfery i tpwuTizyLstiwa,. beż wzglądu na prztlkiOr- 
namia. złączyły się w je.dem naroilo.wy i elmraśfcijański 
■komiteł wyborczy. NidkJbóńzy .z chrześcijan, zwłaszcza 
‘AkolRMmMM którzy przeważnie są iz żydami •zwią
zani Izibą rękodzielniczą. uważali, że ipowiomo się z 
żydami zawrzeć paltot wyborczy.

.Żydzi nu Wieść o  tern z/głosił) się do prezesa Sokoła 
i Kongregacji kupieckiej. czyby lisię nie zgodził na 
■wspólną z nlunl listę. Lecz wysuwaHi. jako kandyda
tów na delegatów, s.amycli najzaigorzafessycih śjoni- 

•stów. Gdy ma taki- somiMz prezes;. Sokoła nie mógł się 
(JkoełWć. 'żyid'zi mieli jłgdiorsić s.we odrębne dwie listy 
tknpiesdkie m. pracodawców i ubezpieczonych) i tlwie, 
■rękoi Izielnllków. I  tak się stało.

Lec I f  socjalistyczny Zarząd Kasy chorych lunie- 
'Ważudł. 'm jedną listę pracioidawwów, a dwie ubeizpie- 
(ezonych. mimo tego połieizlka.. nie wnieśli żydzi natwet 
pro. testu prewaiwikio temu tak. jak to uczynił narodo- 
wy-ohrzpśei.jaiisiki komitet, po unieważnieniu im listy 
■ubezpieczonych. kftłóry protest wygrał.

Żydzi nietyliko. nie ‘zareagowali przeciw szykanom 
socjalistycznym, tyllko jeszc if te spółki żydowskie, 
które miały głosować pnzez zastępców, ouldsiły siwe

..Gońca Krakowskiego11)!
■wy ojciec i mąż pędem puścił *ię do domiu, odległego' 
o 2 km. od rafinerji.

Znalazł siię przed nim w chwili, gdy płonęły juź 
dwa następne. N e  tracąc przytomności, Jukoiwlew 
przystąpił naitychmiast do obrony domów swoich są
siadów. Dzielmy maisizynista

OTRZ\M AŁ POCHWALĘ OD SWOICH PRZEŁO
ŻONYCH

iza po hułjaitersku spełniam}}, obowiązek w obliczu nie
szczęścia.

(Pożar .ziiiiteaftzw. ndnffl4vYs'łkówr straży pożarnej i 
mieszkańców. całe uiząuzenie Jako wlewa, pieniądze, 
;k(0siz'towiiró*ś?i. jakie posiadał. Nie ocalało nic. Prócz 
niego sizalejący żywioł zn/s zeizyl egzystencję innych 
7 rodzin wyłącznie polskich. vDodać trzeba., że w 
Ustrzykach jejtt ich tylkoi lilikaiiraśoie. Ruitimi, którzy 
przv!bylii na (miejsce wypadku, nie przystąpili zupełnie 
do obrony,

RZUCALI W YNIESIONE SPRZĘTY W OGIEŃ,
zamknęli obszar cerkiewny, aby nie wpuścić tam stra
ży pożarnej, odmówili wody ze studni, iiiajbliżjszej z 
.miejsca wypadku —  a pop ruski zachęcał ich do tego 
bestjalstwa. Dopiero jioJkija położyła. kne ternu ohy
dnemu postępowaniu.

Woj* iw udatwio powimmjor p-rzyjść natyc.hni.ia-it nie
szczęśliwym pogorzelcom z pomocą.

Gońca KraikoWMkieg-iOrjl^ 

pe>ln.ciinoiem,łetw'a w ręce soojaili.-.tów. którzy głosowali 
.na listę str^jułiŁtyęziiią.

W  pouiiwiaiałók 25 sieppinKi od.lbyło vię pierwsze ze
brani ie ii’Owo;wybra,n.ej Raidy Kasy ch:oirych. Domie wat 
zes.zll #;ię przeiwiażinicninzaściijainio roiboifcnicy, aiasitra- 
rs.zyfli się jdicjaliścii. by pralwwfllWi 'tiplboitiiicy niic pocią
gnęli za soibą lmidizi z ich listy: dlatego rozesłali n:a ro
werach |>iońoów do żydów i (Sągweli vjbwnżu(jów;i źy- 
dows-ikiich na. Raidę.. aby im porniioiglli w juretwyzych wy- 
iboraćli prezydjnm Rady. komisji rewizyjnej i n:*zjem- 
eze(j. I  ci sami żydzi burżuje, którzy na. pozór wystę- 
•poiwuli jako wrogowlie soc-julisitów, którzy nawet po 
wyborach ołświaidozyli.. że pójldą prizeei‘w sciejailistom 
,na .piierwisizemi poidiedtzemim Rady, umiowadi socjali
stów' przez siyye .zijaiwiiemiie się i- pokarali, ż.e im nie 
■1'Ozcłi'Oidz1 się o siamaieję Kasy ehoryc.h. lecz o. .pofity- 
caną walkę ze zorg-am.iizoiwamymi, ehrześeii.jamaimi.

iPoiwji.iW) (to wis.zysitkiioh ebraeściijam otrzeż^dć i iwy* 
prowadzić ze złudzeń co dio lojalności 4yido.wMk.iej.

Nawias,eim .do łaję. że okoilo 10 0  rąkodzielniilków 
,ch.rz'eśc.:jańsiki,eh m e  jawiło się do głoMowamia do Ra
dy Kasy .ehoryoih. Umieją orni narzekać na ździ-erMfcwo 
Kaisy,.ma strajki, argamiiizowa.ne preizz urzędników Ka
sy chorych, a gdy .%w;eim glosowaniem, trwającym * 
kilka, mimiut mogli Clę przynzyinić do- samadit tych st.o- 
sain.kówi, to w apatji swiąj wtoJe-li słiuiahać pttotek i po
gróżek .•s!0cjailiisty07jnyc,h, ram.iasit dać wyraz <wym 
.przekonaniom. A  amilbiieji. mają bez l.ilkn. Na. delegatów 
wysiuwali mioiże 100 łuidzii, a. gdots.ować mie poezli.

' Czyż uje 'wstydzicie isię ługftfrji1? Z jakiem czołem 
wvp'0imimacie iitJię dawnego sizewca Jama Kilińskiego? 
•Patrzciie na solidarność -żydowską.

Powrót Sądu powiatowego do Radomyśla W.
Radomyśl wielki, 28 sierpnia.

Z Ló! rządowych i osób kompetentnych dowiedzia
łem się. żo Ministerstw o Sprawiedliw ości postanow iło 
reaktywować Sąd w Radomyślu wielkim z dniem 1-go 
listepada br. na podstawie danych powodów, wyhi- 
is'zozo 11 y  cl i Mlmi-sitens.t.wiu Sprawi,eidlliiwiości. Miniist er- 
iśitwai fimamsów i Koniisarzoiwi o.siziczędinościowwnu.

i.M lamio wicie gmina dalje be/interesownie lokal na 
Sąd i areszty. Zapewnia urzędnikom mieszkania i wa
runki życia. Miasto przechodzi z 1\ do III kaitejprji 
płac podatkowych —  &  Państwu przyniesie korzyść 
materjaihią — a szerokiąij! warsibwie IndnotAM wyjpodg, 
■zaoszczędzi stratę czasu i podniesie miasto tak ma- 
tenjalinie. jakoteż moralnie.

Ministerstwo rozesłało, do 44 gm.im sądowych zapy

tania celem wypowiedzenia- 'się tyeliże w sprawie po
wrotni Są.diu. Z tyc.h 36 gmirn opowoedziiało się za Są
dem, reszta, kit ora ma Wbżej do Mielca, pnzec.iw.

Jalk ogólmie słychać, 16 gmiin z^pkręgu Sądu po- 
wiutowugo w Piłznie. czyni starania, by naileżeć do 
Sądu powiatowo,go w Radioanyślu wiólikilm. do którego 

3— 5 kim., mś do Pilzna 15— 26 kim.
Radomyśl w.rejki zaiczyna się rnsizać —  nainraiwa 

drogi, zakłada telefony, reut^t ruje mieszkania i odbu
dowuje stary kościół.

Gmima czyni staramiia o przemiiesienie Starostwa z 
Pilzna, i Dębicy. Do reaktywowanii.a Sądu przychyl
nie bardzo odnosi sję Sąd apelacyjny w Krakowie, 
jakoteż Sąd okręgowy w Tarnowie i naczelnik Sądu 
w Mielcu.

TEATRAUA.
INAUGURACJA SEZONU W  TEATRZE 

IM JUL. SLOWACKilFGO.
KTakuw, 31 sierpnia.

Pb krótkiej przerwie waikacyjmej o*warl wczoraj 
"teatr im. J. S.owackiegio nowy sezon d ramatu pized- 
su.wnieniem „Zaczarowanego koła“ , która to baśń poe
tycka zajmie reptirtmar wszystkich dni początku se
zonu. No.wa. iniiicęnizaeja p. St. Wy.-oekiej, nowe de- 

-koracje i 'k<»tjuniy, ajWHBtikŚyw~aiii.e przez p. F. Kra- 
Nowukiego.

■Plan oracy na era a najbliższy obejniiuje: baśń poe
tycką jRatniKUiamauha Tagorę „Biuro pocztowe", z
•której próby rozpoczęto geszcze. w ubięgłym sęftięn.ie. 
■■oraz japońskie No ipt. „Kagekijo". Dba te mtwo.ry 
KłąCKone będą razem w Wieczór egzotycznej poezji 
wschodniej. Na dai>:zym piania odatnia w ykońMona 
.-.atuka śp. Tadwu-za Rittnera pt. „Wrogowie hoga- 
x zy “ , oraż te .na z komedji Fredry.

* * !•:

„Zaczarowane koło“  grane będzie codziennie przez 
inajbliższe dni tygodnia. Niektóre role obsadzone są 
podwójnie: i tak międizy niemii Drwal, którego oidiraizu 
w pionwiazyfh JBecHaiw oniiach gryiwać będizJe z p. 
Miacczyńskim p. ozymborski.

W składzie pe.sonalu dramatycznego z roku ze
szłego zaszły na ten sezon niewielkie zmiany. Przy
bywa natomiast do teatru krakowskiego szereg arty
stów wypróbowanych iw innych teatrach jak: panie 
Helena Łącka., Stanisława Perzanowska (ra teat.ru wi- 
huLsikiego.). Iza Rubicz-Rowiicka (z 'wa.ri-izalwsikięj' ..Re
d u ty ). Anna Solecka (z teatru im. Fredry w 'Warsza
w ie 1 oraz kilka aspirantek z krakowskiej miejskiej 
‘Szkody dramatycznej — panowie: Zygmunt Chmie
lewski (z iwarszawiskitij ..Reduty” ). Józef Leli w a (-z, 
nriojstk. teatru w Toiminiu), K. Knobelsdorf, R. Pągow- 

:ski i R. Zawistowski (iz iwaraizaw-lkiej ..Reiduity"). P o 
wracają na scenę krakowską po roku niebytności pp.: 
Władysław Krasnowiecki (z teatru w Lodzi ł Henryk 
Modrzew sk. z ...Rednity” ).

K R A K O W S K A  O P E R E T K A  „N O W O Ś C I" 
poa dyrekcia Tadeusza Pilarskiego.

Kraków, 31 sierpnia.
Otwarcie sezonu w teatrze „Nowości" przy ulicy 

Pi.ajski,“j 12 zapowiada, śiię iti:teres'iijąco:. P-ierwisze imau 
.jritracjrjue przedstawienić orłlbędizią się we czwa-rtok 
4 września o go Iz. 8 wioo-zortun w odmowiionjTm hu- 
nl\miK.u. Sezun rozpiocznie operetka Kalmana „Dzliaw- 
f-zę z Holanldji” . Rolę tytułową kreować będizie p. 
ffanryfca Kramerówina, artystka. warsrzaiv\ -ikiegio Tea
tru Nowości. V\ roli księcia Pau la' zcibaczymy p . We- 
solo.wskiego. Prócz 'Jego. przyiioinn-i się pnlbliiczności, 
sympatyczna, parą cfio-iząea, się zaiwszó wdeilfcioiu u- 
■■znainiiein: Ma.nja. Czerńekóv na i T. Pilarski. Nadtos 
wystąpią.: znana idobrze z ttkcosń.w u- rolach cha.rak- 
■tiuys,tycznych p. Marja Dąbrowska oraiz pp. Cybulski, 
Rew Bra-iRewiski, Se Liński, Bizoń-Brizeziński, Kastrzew- 
ski i inni. Wieczór ten będzie urozmaicony wspania
łym balotem hoileinidtersikiim, iw którym weźrdie udzJal 
pp. Wałfeka-Oiesielska, Martówna i 6 -lOeób Oorps de 
'baletni. Reżyseruje dyr. Pilarski. Ka;pt:!anf-it;rz p. Ste- 
dan Mii "rczak.

W s ia ł ijjggjgBM stronomfezne.
CO ZOBACZ\ LI ASTRONOMOWIE NA MARSIE.

Powoli zia,c zyd-ają ai-tronomomie ogłaisizać wyniki 
-w e  z od»'serwwiKuiia> Marsa w dniu 23 bm.| guly planj- 
ta ta znajdowala^się na.jibliże.j na-zej ziemi.

I tak. obserwatorjum hamburskie doiro-i. że znów 
izauważono niewytłumaczone dotychczas zjawiska 
chwiejmości światła w niektórych mójscach Marsa. 
P.rzy wanrnkaiiłh. sprzyjających pib.-wwacji. je.dno’.'te 
masy, jakby lądów, na powierzchni Marsa, dzielą się 
ma powikłany splot mniejszych części, których zdję- 
uie z powodu rzadkości i krótkości tego zjawiska 
liy fo dotychczas niemożliwe. I tym razem widzianych 
plam jasniej.-izych. kolory ochry, tudzież .cienrdyj- 
is'zyc‘h. nee zdołano zidentyfikować. Pra wńopbilob|ilo 
jasne plamy są ladami, czy zaś ciomne sitanowdą wo
dę. to — jeszcze w'e'(ki,e pytanie. Takio same w.-izaik- 
rże wy.iclki. cSrzymranę" już i ij^.ltzas poprzednich cb- 
KłW N?jk ^  ^  jeno.ich potwierdzeniem.

Mierzenie temperatury odbijanych przez Marsa pro
mieni jest w toku. Ozy jod maik tą drogą dojdzie się do 
nuowyeih. pftwnych wniiotlków. to jiast (iotvclvezais. je- 
tsoze baird‘7.o niepewne.

•Dotychczas zdołano stwierdzić istnienie na Marsie 
atodosiery, znacznej części t. z\v. kanałów i innych 
zjawisk, zauw ażonyeh już przez Sciaparełlego, jak 
również otrzymać ciekawe szczegóły co do jpadów w 
okolicach podbiegunowych Marsa.

Obserwatorium Neubaibelsberg potwfierdza tylko 
obserwacje, uczynione poprzednio: Pa.-ina, ciemne i ja
sne tudzież białą plamę na biegunie południowym,

'która uważana jes tza śnieg, gidyż zn%i stopniiowto 
łaitem. Nic więcej n.ie zdołano idostrzedz z puwodiu. 
niepomyślnych warunlków- ai*mostery^cznj'eh.
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Pani Pyskalska.
Wyrocznia opinji i wymiar sprawiedliwości.

Jeden z Czytelników -Gońca1' zaczepił mnie na ulicy 
j mówi: --

— .Chcesz mieć feljetom, to idź dc sklepiku pami Py- 
sŁalskiej. Sarna- ci treść podyktuję.

Lotem strzały stanąłem przed- o-bOAczetn sławnej n-a- kil
ka ulic damy i powitałem ją .pochwalonym11.

-r- Chamom tak ga-dać! — zgromiła mnie — tiu się mó
wi „dobry wieczór pani11.

Przeprosiłem ją z-a obrazę i zażądałam papieru listo
wego.

— Z kwiatkami?
— Może być ,z 1.wiatkami...
— Róża, fijołek, aho śzeroze. Do panny pan sie adre- 

seuje?
— Nie, do wyłowy...
— Pewinie ma 'aopy?
W tej chwili weszły dwie- słiuiżą-ca. Słklepiczarha. popro

siła mnie, żebym się przysiadł i wskazała (worek z mą- 
ką. Poświęciłem nowe- ispodmie i rorzs-iaidłem się na wtor
ku, skupiając pilną uwagę, w jaka sposób pani Pyskal
ska obsługuje swoją kićjentelę. Biegły wartko pytania.

— Re panna bułek bierze?
— Za ośmaście groiszy.
— N-a- siześć gębów? Co to znaczy?
— Tyle pani kazała kupić...
— Nędza-rka! dzieciska głodem morzy!...
— Boształy gorącizą kołacyjom...
— A to ci hrabina! Patrzcie, córka stróża, go-rączesn 

dzieci opycha...
— A panienka ez,o z palcizem w maiszto jedizie?
— Okiru-srayinlka z brzegu leży... chciałam pokoszto-wać.
— Przez wybryd-zań... brać co jest, abo; sie wynosić!...
— Nie wolno mi za moje pien-iądrze wiiedizieć, eio- się 

kupuje?
— W-omt małpo holenderska, biedy mówię jak do czło

wieka...
Służąca odwzajemniła się równie soczystym epitetem i 

wyszła, trzaskając drzw iami.
Niech |pani sarna po-wi, co ja jej zawiniłam? — 

zwróciła się pani Pysk-afeiką do innej sługi — jas c,o ni
komu wody nie zamącę.
i — Wiadomo — potwierdziła sługa i zawołała:
' — Ale! ale! cm> to Biedacki pani zrobił?

— Nauczyłam go ro.żumu i już...
— Ano, nioz, 'czekam dziń, czekam dwa, ,po bułki -ani 

po niciz niikt od nich nie pr-zychodzi'. Patrzę, idzie raz 
cZam-a pani i dygiuje czoś w kio-sizyiku... zaglądam - buł
ki! Myślałam, że mnie krew zaleje...

Posizłam zaraz do. niej, jego. akurat niie było- i mówię:
— Niema to. parni bułek .u mimie? Orna nicz! Ja znowu: 

czo to- pa-ni chcize ani opinije psizuć? Ona ni-cz. Złość mnie 
wiziena, złapałam babę za łeb i w ziemię... Ręcami biłam, 
a nogami, kopałam. Dokończy łam złości ma bachorach 
i ulżyło, (mi.

Mija czaszo god.ziuwt -przylatuje on z gębą do mnie. 
Zwymyślał nnnie, powiadam .pami, ale byli świadkowie, 
twięoz zaskarżyłam go.

•— Z  takim inaczej ule można — odezwałem się, wsta
jąc z wielkiego respektu.

— Jatkłó żara znać e«b kto- ma w; głowie — rzekła 
pani Pwkalsika, spoglądając na muiie z wdzięcznością.

— Pani maiprzylkład — zwróciłem się do siklepikarki — 
jest o-sobą. ciężko na chleb pracującą, inteili-gem-tiną _i wątłą 
do tego, u przecież Ludzie oc-einiić tego nie- uimieiją...

— .Oj prawda, święta- prawda! — rozrzewniła się Py- 
&kafcka. .

— Dokuczają pami, mówią, że pani wszystkim staje 
w gardle kością...

— iW ehłebie -ością — aai&złc-iohała pani Pyskalska.
— Pniean na drodze -— ciągnąłem dalej.
— Cierniem w nodze — przywtanzała mii sklepikanka, 

rozrzewnia ją-c się coraz bardziej.
— Solą w oku i .śmiertelną kolką w boku — dokoń

czyłem, wycofując się przezornie ze sklepiku.
Pani Pyskalska musiała zmii-arko-wać, że ..nabiłem ją 

w butelkę1', bo- siko.czyła iza nrną jak pantera! Rąezości 
nóg zawdzięczam, iż — miotła chybiła celu. Tek.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Niedziela: ,,Za.ezairoiwiaine koło11.
Pondedizialek: ..Za czarowane koło11.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Niedziela o 12 w poŁ: Przedstawienie dla- daie-ei; popoł. 

„Co śpiewają i tańczą w Warszawie i Paryżu11; wieczo
rem: „Precz z nagością11.

Poniedziałek: „W  gabinecie prof. Ste macha".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Bella Donna" z Połą Negri.
Reduta: „Chłopi", Reymonta; potężna epopeja wisi pol

skiej.
Sztuka: „Walka na płonącym sterowcu", dramat (2-ga 

część ,„Szczur ów nicejskich11).
Uciecha: „Tatjana", dramat w 7 akt. z Olgą Czechową.
Wanda: „Jej druga miłość", dramat 5 w aktach.
Warszawa: „Żon ka  z licytacji" (Oasi Oswalda), komed.
Zachęta: „Prawo do szczęścia", dramat w 6 aktach.

DOROCZNE JESIENNE SZCZEPIENIE PRZĘCIW 
OSPIE. Miejski urząd zdrowia w Krakowie rawiadaamia, 
że doroczne jesienne bezpłatne szczepienie przeciwibo 
o&pie odbywa siię ri-rzez- cały miesiąc wrzesień br. od go
dziny 1.1—12 przed południem i m. urzędzie zdrowia — 
prócz niedziel i świąt. Do szczepienia zgłosić się powinny 
wszystkie osoby dotąd, nie sBCzępione oraz dszneci urodiao- 
ne w 1921 i 1924 r. nie szczepione w- terminie, wnosemnym.

KOMLSARiZ RAISZ ZOSTAJE W KRAKOWIE. Jak się 
dowiadujemy, w (tak wczorajszym nadeszła z głównej ,to 
mendy polie-ji w Warszawie depesza, wisttaytmująea. prze- 
uiesdesiie komisarza policji Klisza z Krakowa do bfołpiec.

Z za kulis brukowca krakowskiego.

Niesłychana kompromitacja
„Ilustr. Kuriera Codziennego"

Tytoń włoski, którego wcale dotychczas nie sprowadzono, pogorszył wyroby monopolowe
Agem-cija Wschodnia donosi:
Z  ̂powodu notatki: jednego z (^Ilustrowany

Kiurjer Codzienny), -w któreij zairzuooin-o Mom-opolowi 
TyitiOni^wem-u, i ż
pogorszył wyrób wskutek wprowadzenia do fabryka

cji tytoniu włoskiego,
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego wyja
śnia, iż

dotychczas nie sprowadzono dla celów fabrykacji ani 
jednego Ikłograma surowca włoskiego 

i że surowca tego wogóle do wyrobów monopolowych 
dotychczas nie używano.

Wyroby -tyrtoui-oiw-e z dó-mi-eśiziką uurow-ców wl-o-

W O ^ F l  m r f ? UNG ODPOWIADAŁ BĘDZIE Z 
WOLNEJ STOPY. Aresztowany przed kilkoma, dniami za- 
izoroilmę Mii&if o-wanego przekupstwa ,sędziego iprayedeo-leno 
w procesie l-iii.to.padiow-.mn adwokat żyd dr Ce>sa-rv Schmin- 
ictluig winnosl do- sąd-u apelacyjnego podanie o- wypu-s-z-eiz--’- 
mre go z. ,-u-eisztu śledeizego ma wolność. Sąd a-pela-ĉ j-ne 
jiiiwjz/giłęflinił to. pCid'aaiie, "wioibe.c cizęg-Oi dr SchaniiidJiinjg o,pii- 
•scii a.i6?JZtt. Siled:z.twio. przerw niemiiu to<c/zv sie dalej. Ad w.

arJ ał będ.ziie z AMOiIaie j s'top\'.
M ^ K O L E I NA WIżYTACJI WARSZTATÓW KOL. 

W NOWYM SĄCZU. Dn.ia 28 sie-i-pnia br. pr.zvbvf do 
N-owego Sącza bawiący na kuracji w Krvtiiev minister 
k-olei ma. Tysiaka celem zwiedzenia, warsztatów ko-lejo- 
wyioii. Tc.warzyszyLi mu wojew. kiralk. Ko-wal-ikiowski. ko- 
musarz osze.zędn. wojew. Moskailewślkii, iprez. dvr. budowy 
kolei■_ inż. _Bemkiewięz o-raiz dyr. ziaikładiU zdrojowe-go w 
Krvnioy, ^owoit^rsikii. jNTia- d\v.or<?iU p^wiłcdi gciśoi przedstaw 
w-icieie uiadz miiejs-eowych -i wkve.prea, .Dyrekcji 'kol. inż. 
Gutikowisk*. Minister kolei udał się z dworca kolejoweco 
d.o warsztatów kolejowych a po- zwiedSenitr ich i po ode
braniu wyczerpującego)-spraiwoizdiania o wydatnościi pracy 
t-yc-h warsztatów przyjął delegacje, zawoitowego związku 
i pelsktiego zwią-zku pracowników kolejoiwyieh. Po zwi^- 
luzenŁu objakłó-w kolejowych i obejrzeniu urządzeń kąpie
lowych dla praco winników k-ole-jowyah, lokalu pnkkiiego 
iZiwiiązikiu kiolejoweów i szkody spowodowanej przez osta
tni wylew Dunajca na linji kolejowej N. Są>e.'z—Mardnkn- 
w-i.ee,. przy moście na Dwnajcrti. 'Odje-eh-ał minister do Krv- 
micy żegiuamy na dworcu w Nowym Sączu przez przed 
etawledeli włada m-ieosciowyeh i  licznie zebrana publicz
ność. i .

ODROCZENIE UROCZYSTOŚCI RACŁAWICKICH. U 
-roiczysty o-bchód 130-let.niej rocznicy zwycięstwa Kościu
szki po-.! Racławicami, ]jołąiozoiiiy z o-dslo-nięciem kopcu 

polach racławickich w Miiccho-wiiikiie-m. -wyzm-acizony na 
dzień 7 września br., został odło-żo-ny ;dio przysizlegbi roku 
-z_ powof.iu triiKlnoiści technik-r/inyieh ’i. fimansowych. które 
nie ipoizwOiiitv na usypanie kopca w oiznaeiz-onvan teriniiiijo.

REORGANIZACJA SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO 
W KRAKOWIE. Omegdaj popołudin'iiu odbyło się w sal i 
(konferencyjnej magistratu pod pnzew. wiieepr. Rołlego ze
branie -wisaystik-iiCh przewwlnłozącyich cechów (krakiow- 
skich i  dyrektorów szkól t. zw. (tofoztakujących (przemy 
słowych uziuipelmiającyeli), na którem wirzytat.or ku rato- 
rjuim kmk. ,p. Sieeińsiki przedstawił zarządizenie odnośnie 
do roizzlizi-ałów mitod,zieży rękoełzielnic.zej między s-zkoiy 
uzupełniające w tein sipoisób, .że znikną (loty.e.liezas.oiwe 
sizik-oiły dla wsizystlkiich za wo-dów. natom-iaist -ucizniiowie pe
wnych zawodów lmib gnąp zawodowych tworzyć będą oso 
bne oddizialy sizikio-łne. Nadto wizytator przedstawił pro
jekt. wyrd.aitńieijeize!go uwngdędnienia (nauki zawodowej a w 
tym celu od nowego- roku szikolnego wszystkie sizkoły za 
wodowe będą 3-letnie, a nie jak dotychc.zaą 2-le.tnie. — 
Wikiońc-u z-awiadomiil zeibramych, że dodatkowe wpisy doj 
si7Jkół dokisizitałcających odbędą się w pierwmych dniach 
września,. W dyśkiusji jaika. się wywiiąząja, podnoszono 
rozmaite posfulaty, odnoszące się gtówitue- do nauki izawo 
dcnyej i golwny rozpoczęcia, nauki. Przewo-diniczący za
mykając pesieidizenie, sitwierdiził duiży postęp w szkolni
ctwie zaw-od-owem, widociznie tak w żywe.m zaiiniteire.sowa- 
ndu &ię tymi spraiwiami kilku dzienmilków. jaik też bardzo 
aniacianą frekwen-cję ze stromy młodzieży. — Nauka w 
szkołach zawodowych roopocanie się w dniach najbliż
szych.

SPRAWA KIOSKÓW REKLAMOWYCH ZOSTANIE 
WKRÓTCE ZAŁATWIONA. Magistrat roizpisał licytację 
ofertową dla uzyskania przedsiębiorcy, któryby icybudó 
-wał kolumny reklaauoiwe, które ilięilą ustawi-ome na. ulicach 
j placach. -WewnątTz tych koLu-mm będz-ie się odbywać 
sprzedaż tyton-iu, gaizet- itp. Teimin do składania ofert 
upływa w dniu 18 września gwłz. 12 w południe. Kioski 
te będą objęte przez inwalidów wojennych.

NiIEUDAŁY WYWÓZ SACHARYNY. Organa, policyjne 
otrzymały .wiadomość, że z Krakowa ma- być wywiezioną 
więksiza ilość sacharyny. Podczas przeprowadzonej inwi
gilacji uil. Stradoim i Gertrudy został pa-zjTtrzjTmany tra
garz Mejer Tenmełba.uim, wioząey na ręcznym wózku 3 
paewki- -w kierunku kolei. Po- zbadaniu paczek okazało- 
się, że znajduje się w ni-cih 140 kg sacharyny kryst-ali 
c-zmiej. KtO' był właścicielem 0'wej sacharyny dotychczas 
nie zdołano ustalić.

UJĘCIE ARTYSTY-ZŁODZIEJA. Podczas wczorajszej 
oibławy przytrzymały miedizy iunemi. otrgana policyjne nie 
berapie-oznego osobnika, co- do- którego- zachodzi poważna 
•'podejrzenie, (że dokopał on całego szeregu większych kra- 
diz-ieży i wianem nie tylko na ter-emie Krakowa, ale tak-że 
w Okolicy. Aresztowany uchodzi w sferach policyjnych 
za arty-stęszł-odizieńa.

skich będą wypuszczoaie prawdopodobnie w końcu 
br., oo może tylko- wpłynąć na polepszenie monopo
lowych wyrobów tytoniowych.

Pir-zy sfpoij-abn-ości w odpowiedzi na notatkę innego 
pisma („W e k  Noiwy11), w której twierdzono, iż im- 
ą w t tytoniu -włoskiego do Polski wyinoisić mia 12 mdlj. 
iklg. ro-aznue-, wyja-śniić należy, iż dostawa do Polaki' 
isiuirorwców tytoniowych z Wiłoeh nile przekroczy — 
stio-so-winie do- zawartej umowy —  2 rndij. klg. rroc-znde, 
coi sitan-owi 11 pro-c, o-góLnego importu tytoni-u do Pol
ski. Tytoń ten dostarczony zostanie z  monopolu -wło- 
skiegw bezpośrednio po przyjęeiiu na miejscu przez 
ekspertów Polskiego- M-on-opiolu Tytanowego.

Z ziemie iPokskl.
-WYJAZD PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

I R-ZĄiDU DO LW OW A. W związku z uroiozysitean o- 
twaircieini Targów Wis-choidnich, mającego- się odbyć 
dalia- 5 wr-zeiśnia wyjeiżd-ża z Warszawy sipecjalnym- 
pociągiem p. Pre.zyJent Rziplitej w dniu 4 września 
wie-c-zo-reui. P. Preaytłwilow-i t-o-wrazyszyć .poza sta
łym jego orszakiem będą członkowie rządu. Z mini
strem prizeanyislu i hacndlu wyjeżdżają dyr. departa
mentu p. Malangiewilcz i .p. Węeławowicz.

BUDOWA SCHRONISKA WYCIECZKOWEGO W  
PUCKU. Sta.-rani-am Towarzystwa -Kraj-oznawazego 
Iproijekit wyiliudo-wia-nia w P-ucIku wielkiego schroniska! 
wycleeizlkoiwego- 'zo-ttał wipr-owaidzony w c-zyn. Jak się 
idoiw-iatlnjeniy. już rozipo-wzęta z-ontała budowa, takiegw- 
schroniska. Gmach ten o-bli-czony jest na pomiesiziaze- 
-iirie 300 o-sóto. Przewidziane są poza. ogólneimi salami 
'.noiciegioiwe-ini i oddzielne małe pokói-ki. Należy ws-poiH. 
mieć- przy sponohn-oiśc-i. że- podobno schronisko- wycie- 
czkw-e wybuldowało- już T-ow. Krajio-ziraiweze :w Zakio^ 
-pair-e-m. mogące również pomieścić 300 osób.

ARESZTOW ANIE KiURJ-ERKI KOMUNISTYCZ
NEJ W  SIEDLCACH. Z Siedlec donoszą,, że na dwór- 
ćn 'w  Siedlcach p o trzym an o  -niejaką Zofję Szymań
ską, poie-liiOidzącą ze Lw^owia. Zeznała ona, że należy 
do -pa-rtji komunistycznej i jest na służbie w organi
zacji, pełniąc o-bowiąiZiki ku-rjera. Ofbo-wiią-zki jej pole
gały na. tern. że stoe-oiwn.ie. do otrzyanamego polecenia 
udawała się zawsze na ^skazaną stację węzłową i od
dawały pa-rtje bibuły wskazanemu kurierowi. iW da
nym wypadku czekała ma. niejakiego Nuchima Gold- 
farba, jaidącego- d-o DiałegOMtoku. Szymańska opisała 
-tego GrO.ldfair-bau iwoibeic c-zego połicja miała łatwe za
danie w aresztowaniu go, co się też oczywiście srtało. 
Przy Szymańskiej znaleziono zapas bibuły komuni
stycznej.

SAMOBÓJSTWO W AR SZAW IAN IN A  W  BRZE
ŚCIU. W poniedziałek 25 zon. -zad-aibł w jednym ze 
-klepów w Brześciu jaikiiiś nieznany mężozyzn-a. P a  
przewiezieniu go dk> szpitala., okazało- się, że z-aistnzy- 
k;nął sobie nadimie-rną daiwkę mioirfiary, w naiftępstwie 
czego zmarł po- kilku godziwa-ch. Ze znalezionych ipa- 
tai-eerów wynika, że zmarły nazywa się Stanfe-ław Orze- 
.chory-ki z Wa-nzawy ul. iSeiiiatioirska 10. nteilawuno wy- 
■pms-zic-zio-ny z więzienia w Buzeiściu.

W  BRZEŚCIU PO JAW IŁY  SIĘ ZNOWU FAŁSZY
WE 10-iMIŁJOlNÓWiK-I, hi-ell-ze od -auitentyoanyoh, z 
num-erem diodrutooiwa-nym ręcznym nunncralt)0Tean.

We WSI CZOŁONIEC ROZWŚCIECZONE W O ŁY  
ZAJBODLY i zait rat-owal y ma śnitierć poiga-nia-ciza. P io
tra K-arża.

ZUCHWAŁE N APAD Y BANDYTÓW . Ze Stoiłioa
doniosi Inf. PioJefeka: W *  24 zm. koło godż. 7 wdie- 
-eizwem, miejtspoiwa-, -s-zajlka. ztażoma z 12 ba-ndytórw 
uzibroj-onych w k-rótko oibcięte rosyj-slkie- karabiny, na- 
.puidła, we- \\is-i B-jałouis-sy na niejakiego- Gilejbermana 
i! 'wymnisiiiwisizy na mian wy-daniri-e- -pieniędzy, biiżuitcrji i 
g-a-rderoby. zbi-egła w n-i-ewiadiomym ki-erunku.

-Z Drohiczyna d-oano-.si, Inf. Pod-eska: Przed’ kilku
dai-i-ami. w łesie na gramticy powiialtów: ckohiic-zyńslkiegó 
i- kamień-kiois-zyr-sfciego, dwóch bandytów naipadło na 
hamdll-air-Ła. bydła. Rotła-ra Pejisac-ha. Ograbiwszy go g. 
gx):tówki w kwocie- 290 dolarów a 150 złotych, kazali 
mu uciec do łaisu, przyoz-em sbzelając doń trzykrotnie 
żramflla- go w lewą, łoipaitkę. Olbaoniie, jato- podejrzą* 
nyeih o (ten- napad', aresizitiowanio Archapa Martyniuka 
i Konlst-a-ntego- Wołoisewiicza, nie mogących wykaiaać 
isiwiego alibi.
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Pod zna klon Amora ‘ Merkurego.

«»Parys I piękna Helena" ze Lwowa
przed sadem wiedeńskim.

Skazanie kupca Iwowskleso w Wiedniu.
Wiedeń, 31 sierpnia.. 

Przed '.iukmi wiedeńskim stanął oneg\taij 'kiupiec 
łwowaki Józe! Halsati, który (przed ikifllku tygodniami 
■przyjechaJ do Wiednia w towarzystwie pani Heleny 
T ., małżonki również kupca lwowskiego, Józefa T. 
Podróż ta sikonczyki się fatalnie, gdyż

pan T. podąży! za siwą małżonką i oskarżył 
p. H. przed sądem wiedeńskim o uprowadzenie 

ieęo żony,
co stiano-wi żbrorhiię. Pana HaJskiego uwięziono, a w 
najbliższym czasie ma on zostać wydany sąaom pol
skim i odstaw ionj do Lwowa.

Tymczasem przebywa p. Italski w wledeńskiem 
więzieniu śledczem, a onegdaj odbyła się ro/prawa 
przeciw niemu przed sądem tamtejszym. Prokuratoria 
oskarżyła go
o fałszywy meldunek 1 o niedozwolone noszenie broni.

ZantiesZkat on po przybyciu do Wiednia z panią 
T . w jednym z hoteli tamtejszych i zameldował ją, 
jako swoją żonę. Tłóniaiezył się. że dilaiego zameldo

wał panią T., jako swoją żonę, gdyż nie chciał nara
zić na szwank jej reputacji. Rewolwer nosił na pod
stawie paśzipontu na (broń, wystawionego przez włb- 
dze póMkie.

Sędzia skazał p. Haiskiego na grzywnę w kwocie 
100.00U koron. 

iNa rozprawie była też obecna

pani T., której sędzia po rozpraw ie pozwolił na 
dłuższą konferencję z p. Hałskiin,

Iktóry w  n.iedtag-ilm caa*de odlsitawiioiny zostanie do 
Lwpiwa..

Pani T. opowiada, że po sprzeczce z mężem, wy
jechała do brata swego, zamieHzkał.egO' w Wiedniu 
i że podróż odbyła w  towarzystwie pana H., który

żyj® w separacji ze swoją żoną. iPiam T. twierdzi, iż 
prowadzi z mężem proces separacyjny

i zamierzała zabawić w Wiedniu aż do ukończenia 
procesu. P. Halski, .na jej prośbę towarzyszy! jej w 
podróży i wenie jej nie uprowadził.

o o o

Uprowadzenie Lwowiankr samolotem
do Afryki przez dziennikarza węgierskiego.

Romantyczna para w areszcie.
Policja w Pradze otrzymała ze Lwowa telegraficz

ną prośbę, by zatrzymała 25-4etonią Amalj^ Aleksan
drów czową, żonę kupca, która porzuciwszy swego 
męża. uciekła ze Lwowa z nieznanym mężczyzną.
Pani Aldksiiiudfl-otwkizowia otrzymała z Pragi depeszę, 
podpisaną przez jakiegoś Wiktora, wzywaiącą ją do 
wyjazdu ze Lwowa. Zrozpaczony małżonek obawia 
jię , że jego
iw  padła w ręce handlarza żywym towarem, który bę- 
•dzae usiłował ją wywieść do Kalkuty lub Bombaju, 
gdyż są noszlaki, że Eiifcznajomy zaopatrzył się już 
w  kartę okrętową ao Colombo. Równocześnie telegra 
fowała doi policji w  Pradize matka Aleksandrowiczo- 
wej, która również obawia się uprowadzenia córki 
do  Indyj. Policja otrzymawszy alarmująco depesze, 
poczyniła, natyc-hinniaist poszukiwań'a i zdołała stwier
dzić. że Aleksandrowiiczorwa przenocowała z niezna
nym osobnikiem w hotelu w Pradze i następnie rano 
udała się z nim automobilem r.a Lotrfsko w Kbell, by 
odlecieć samolotem do Paryża.

■Zawiadomiono natychmiast telefonicznie, posteru
nek żandarmerji w  Kb dl. jednakże otrzymano. wiado
mość. że przed chwilą aeroplan odleciał. Detektywi' 
zdołali stwierdzić, że towarzysz zbiegłej samolotem 
damy nazywa się Wiktor Szimon i jest dziennikarzem

lak sle Hiemcy rozbrajała 7

.w Budapeszcie. Poieja. rozesłała mljodepewze do lo- 
itiiidk w  Sbrasisbuugu i Paryżu. O godizinie 12 w  połu
dnie doniiio da jednane żani.Lwmerja w Kibel! policji w 
Pradze, że samolot powrócił na lotnisko, a

zbiegła para zóstała natychmiast po wylądowaniu 
aresztowana.

Samolot w okolicy Ta eh a u wpadł w  ipróżnię powie- 
•t.raną i z tego powodu anmna-ł .zawrócić do Pragi. — 
Aresztowanych przywieziono z liota liska aiuitomoibilem 
do policji w  Pradze. Przy przesłuchaniu pani Ale 
ksandrawikzowa zeznała, że poznała swego towarzy
sza we France.isbadzte i chciała z nim odwiedzić Pa
ryż. Ze swoim małżonkiem prowadzi proces rozwo
dowy. W iktor Sziimoin podał policji', że pracuje jako 
dziennikarz w kilku pismach węgierskich i właśnie 
jako sprawozdawca miał się udać do północnej A try
ki. Byt oil przekonany, że jeęjft towarzyszka podróży 
irozwionia się z mężem. Ponieważ jedniak istnieją sil
ne poszlaki, że

chciał on uprowadzić p. AlcksandrowLczawą, 
zatrzymano go w Więzieniu aż do chwili przybycia ze 
Lwowa zdradzonego 'małżonka, który ma odwieść żą
dną przygód żonę z powrotem do nadpełtwianskiego 
grodu.

Manewry floty niemieckie; na Bałtyku.
Gdańsk. (AW .) W  końcu tateozpoezną sio na Bał

tyku w jesioni manewry floty niemieckiej. W  mane
wrach tych noze.stiriozą tylko okręty Jinjjwe, Elze-s 
.Braumschwoś i Hanower, i małe krążowniki oraz

dwie flotylle torpedowców.
Dnia 3 września floty znajdować siie będą w okoli

cy Raigji. 7 września w okolicy Świnoujścia.

,.L‘Oeiivr(*‘‘ w artykule o przyszłych stosunkach 
rrancusko-uicaiLiieckiich przytacza, że według obliczeń 
Tranucskiego sziahu generalnego, Niemcy będą mogli

w roku 1933 zmobilizować 12 i pól mii jonu ludzi, 
pc dciżajs gdy Francja, według ustawy wojskowej, 
potrafi zmobilizować zaledwie 3 i pół milj.

Londyn. (RAT.) 29 bm. Dalsize dępsze ounzj marne 
tutaj z Ameryki wyjaśniają, że na parowcach Whiite 
Star Line — Arabie i riamerk, które ucierpiały 
wskutek huraganu, jaikli nawiieiciiziił pdbrzeże amery
kańskie. ulegro obrażeniom 43 pasażerów i 17 osób 
nałogi Poza itean wzburzone fale, rzucając parowcami 
fspo wodowały znaczine szkody matfcrjalne.

Okręt, traiu.s-atlaiut.yckl ..Berengaria“ , na którym ks. 
A d f  odbywa pouróż do Ameryki uniknął szczęśli

wie huraganu.
Londyn. (AW .) Z Nowego Jorku domósizą: Skut

kiem ostatniego cyklonu. na .pardiwwu ..Arabii/' zosita 
lo poranionych około 50 osób. w .tern parę ciężko.

p o  przejściu cyklonu, parow iec pi zedstawial obraz 
spustoszenia. Kabiny pozalewała woda, sprzęty i szy
by poniszczone. Z innych parowców zdążających do 
Ameryki największe umodj poniósł angielski paro
wiec pocztowy „Noorisch Prizz, na którym 8 ludzii

z załogi zostało rannj cn. B irza złapała również
„Berengarję". na której znajdował się książę Walji, 
uldający się do Wawzyiugitomu jako gość prezydenta 
Oondiidgea.

GIEŁDA.
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

W tysiąach koron anstr.: Mraanwsł, 52- -54: Tepege 49.5 
do 50; Zieleniewski, 175; Kar.pafy 182: Famto 2-40: Galicja 
12500: Sebodimiea 288. Lumen 11.4: Nafta 212: Kolej
I wów- -Ozemiowce 148: Bank Małopolski 6.1; Browary 
Lwowskie 195: Silesja 25: Goleszów 810.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Hoianrfja 2G6.00: Nowy Jork 531; 

Londyn 23.94: Paryż 29.37; Medjoilun 23j65; Praga 15.95; 
'Bmdapettzit 0.0070; Buk areszt. 2.60; Belgrad 6.72 i pól; 
8ofja 3.87; Wiedeń 0.0075. ,

ZE SPORTU.
PO LSKA— WĘGRY.

Gawarte IpStlfeanie pomiędtzy reiprezentaiojamii Pol
ski i Węgier odbędzie -ię dziś w Budapesizcie tj. 31 
sierpnia. Tuzy iffltychcszais rozegrane zawiody skończy
ły się S ą  Polski (bardzo niepomyślnie, , łbowieim 
wiszywEkią trzy przegraliiśmiy. Jednakowoż klęski pią- 
iinottiłiśmy, Jyo jęjst najciekawszem, coraz więksize. W  r. 
1921. w BtidaipesizeiiGL^gdy rozegnaOiiśmy pierwsize za
wody międizypuiis,t|\y'o:we jako re^jreżeutacja Polsikii, 
p.rzeg.raliiiśmy w bardlao zais-zezytinym stosunku la ) ,  
Jjeeiz już rewanż przyniósł nam cj.l diiigiiegt) gami-
iturn Węgier kię.-lkę w s-tiosuniku 3:0. poniesioną na
wdasaiym terenie., wolbe'1 bardizo liczjnie zgromatdizo- 
nej publiczności. | Dkorujinowamieim categio uaazego 
stosunku bjrły ziaiwoidy ol:mip|pkie z Węgrami, gdiaie 

•'ponosimy klęskę 5:0. Z fcildcmi nit-tępnem s{potika-
niem o 2 braimiki więcej). To  tefż toan więlksize zaoie-
ikawueme buiilizą cawairte państwowej zawioJiy z dru
żyną sympatyioanyich przuciwników na-zych, Węgier, 
'zwłasizcza', że sikłaid (Imiżyny polskiej, nie przypomi
na p.raiwie na żadnym stdnowais.ku tych dlrużyjr, które 
trzykrotnie poniosły klęskę. Spodziewamy się jedtnaik, 
że reprezentacja polska wytęży wszelkie siły, by ze 
'Spotlkauia tego wyjść z lionorean, a mimo przetą-ranej, 
it nudno oczjeikiiiwać awyoięsitwa, można będlzie powie- 
;d*iedf iż wszytscy spełniła siwój obowiązek. Spodszite.- 
;wając ś/;ę tego życzymy mis'zej repi-eze.ntac.ji zasaczy- 
tów zwycięzców.

(Mistrzostwo Pary ża w piłce nożnej ro-zporzyna się 
28 września, a roiagrywkii opiihar Frauucji. które prze
widują 9 rand. 12 pażdizai mika.

iZiwiązek Franc. Piłki Nożnej (F. F. F. A.) łiicizy, 
2893 kluby: klulby fraucusikiie rozegrały w ubiegłym 
iśfiaonie około 500 mieczy nmędizynairodowych.

Afrykańska drużyna futbałowa zaiajjdluje się w dro
dze na tournee do AingJji. gidzie rozegra szereg za
wodów, w ogólnej ilości 25 spuulkań, z ryp)«zentacka
mi Anglji, Waillji', Irlanidji, Holaiudji .i Belgji.

Anie Borg ust-aaiowił nowy rekord świato wy w pły
waniu na 300 m. w stylu dowolnym w czasie 3:41,7, 

iNoy węgierski rekord w rzuciie kulą, postawił 
'W czasi"zawodów lekkoatletycznych członek F. T. C. 
Forhafh; wymusi om 14.31 m.

Staraniem K. K. C. i M. odbędzie się w Krakowie 
dmiia 7 września br. Zjazd PoCiskLch Towarzystw K o 
larskich połączony z wielkim wyścigiem Lwów— Krai
ków 342 nuk. Stairt. wyścigu w dniu 6 wrześniia o g. 
10 wieczór we Lwowie. Al eta. w Krakowie w Podgó
rzu. przy ul. W&rielkliej pod budynkiem s-akoly miej
skiej. Przyjazd zaiwoidlni<ków .spodziewany jest międizy 
godz. 1— 3 popołudniu w dniu 7 września br.

O goiJiz. 9 ra.no odbędzie się w saili Saskiej przy wl. 
św. Jana 6 I p. uroczyste iposiedlzenie kolarzy s.to- 
warzysaonycili w Polsce, w któreni udział brać też 
.mogą kolarze uiestowajrzyizeni.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
□  KONCESSJOWANA □

“ s z k o ł a  ś p ie w u !
§ PROF. ST. BURSY |
g  KRAKÓW KAPUCYŃSKA L. 3. III p. C
□  Rozpoczyna XX. Rok działalności pedagogicznej C 
§  dnia 1 wrześn:a 1924 ^
□ Wpisy i próby głosu przyjmuje prof. Bursa ^

oodziennia od 11— 1 rano w lokalu szkoły.
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Z ia  kulis horupcl! I łapownictwa w Polsce.

Oszustów podatkowych okradających Skarb 
i ich protektorów —  do więzienia!!

(Urzędowe stwierdzenie rozmiaru nadużyć)

Warszawa. fi\AT). Na skutek iafommoji o naduży
ciach przy siklada-n-iai dekłairaieji podatkowych proku
rator przy ą̂lr/.iki oikirę><i,0 T.\'ynn w Kaitowfjeach i oddział 
skarbowy województwa śląskiego zarządził rewizję i 
przystąpił do badania ksiąg przedsiębiorstw Cesar 
Wotalheim w Katowicach i w zakładach Hohenlohe 
w Wołnowcu.

DodKr.keiniła. te dały niai-tępuijąey wyinSk: Firma 
Wohlheim w zy ku i dochodzie na akires 22-23 do 24 
czerwca br. wykazuje jako dochód sumę 94.227.64 fr. 
złotych, tyiwrza-rm doeJiód obliczon yprzez wiadize 
skarbów u, wynosił faktycznie 2,248.462 fr. złote.

Rzeczy wisty zysk został ukryty przez niewykazy wa 
nie w księgach dochodów, uzyskiwanych z wszystkich 
tranzakcji sprzedaży węgla dla Niemiec, Ausłrji, 

Czech i Węgier.
Alkeje te. wyno-zą^e! jSżeNzlo 3 i pół miljona tan. 

stanowiły w> proeMi-tkiigólmej ilości >!praeda.n.pg-o lu-zez

firmę .węgkt. nailtąy.jalk wynika ze 4ez,nań wspólprar 
równików fi urny,! firma ta rozporządzając blankietami 
fii my Cesar Wohlheim w Berlinie, dopuszczała się 
systematycznie fałszowania nietyllko samych ksiąg 
handlowych, ale również i rachunków, na podstawie 
których dokonywano księgowania. Przy przeprowa
dzonej rewizji władzą wykryły tajną korespondencję 
między zarządami firmy Cesar Wohlheim w Katowi
cach, a firmy tejże nazwy w Berlinie. Koresponden
cja ta świadczy niezbicie o całej 
premedytacji dokonanego przestępstwa, a więc o oora 
c o:\vanhi całego systemu k riążkowarnia stopniowo u- 
doskomal ornego i zmierzającego do ukrywania lwiej 

części osiąganych zysków, 
ślaj-k-ii nrząi 1 wojej f̂itli/jkii nałożył na mocy pa.ra- 

graifu 07 u-.tawy z dnia. 10 ■ tŷ znuia. roiloit bieżącetto. 
■ka.rc w wy-iokofści 0 mil. 273 tys. 837 fr. złotych. Pro
kurator zarządził aresztowanie prokurenta firmy 
Schneidra, główny dyrektor Bobn ukrył się poza gra
nicami Polski.

Przepraw adjsona w zakładach Hohenlohe rewizja 
wykryła równiież Z

systematyczne nadużycia na wielką skalę.
Z funduszów spółki akcyjnej Hohenlohe czynione 

były sina ztnt wtkłady, sięgające srbki tysięcy franków 
na rozbudowanie kop? In i towarzystwa Uhnngen Berg- 
bau, położonych po niemieckiej stronie śląska. 
y^Xtlnośne^ wydatki były rozkładane na poszczególne; 
kopalnie w polskiej części Śląska co

zmniejszało wydatnie zyski.
■Ndiloży z.i/.nńę-zjić. żc w tuwairzystwie „Onringen 

Bergbau" zainteresowane są te same kap-tały, to i w 
towarzystwie Hohenlohe. Z pominięciem jednak gru
py francuskiej i rządu polskiego, kióry jest w ten 
sposób

podwójnie poszkodowany, raz jako akcjonarjusz, 
a powtóre, jako pobierający podatki.

Nr.ezuleżnH* od. te g o  l lo t y c lK w i io w c g o  neaufm ui do~  
eihodizen w y iu jk ie in  ich j ‘ .-.t wykrycie całego szeregu 
skoaistantowanych fałszerstw w bilansowaniu, pole
gających na
nlewykazyw arniu w bilansie bardzo znacznych kwot 
w walutach zagranicznych, na prowadzeniu fikcyj
nych 'rachunków amortyzacyjnych itp. nadużyć, ma

jących na celu krycie rzeczywistych zysków.
Nie wykazany w ten sijw.-ób idpyhód 'fęg-ał kilku 

miljonów złotych. Rezultatem wutępnyc-h d och od zeń  
by|o> aresztowanie dyrektora zakładu Hohenlohega 
Scnmidta o-az dyrektorów Berenta i Pitza.

D a lszo  ilorb:o:l-ze.n-i;i są w  tek u .

M H a p Ę p p  ■  mmmmmm ~

1

I0MI1M OHM
od godziny 9—12 w połu- H  
dnie i o i  godziny 4—7 

irieczorem.
Eby mmieh littnmsm w r n i m

ogłoszeń 

R*dakcja nls odpowiada.

CBOWIĄZUJĄCF OD 26-GO M AR C A: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 —  dia poszukujący'',h poeai zŁ 0.05 — za słowo drobne o treści mafcry- 1 
»on ja lnej zł. 0.12 — wiersz mii im. jedno szpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" zł. 0,25 — wiersz mMimetrowy po kronice zł. 0.40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50,—  Za uikład tabelaryczny, kombinowany 50 procent. I

Zadajcie bezpłatnych losów reklamowo-premjowych firmy -Verda Stelo11 CA Marczewski i Ska), Dom l.andlowo-kom sowy i Biuro sprzedaże nierucho
mości w Samborze. — Celem rekiamv rozlosujemy między naszych Klientów i .042 premj! płatnych gotówką. Główna premia 

2.000 złotych. — Nie-klienci nabyć mogą los za każaą seikę jasichkoiwiek używanych, kcz nieuszkodzonych marek pocztowych, stempli, na epek i t. p. P rzy  zgłoszenie ~ 
z prowincji dołączyć znaczek na odpow edź.

Każdy ios ważnym jest do wszystkich losowań, odbywających się co kwartał przez cztery lata i m oże wygrać w  każdym kwa tale większą ilość Drerrn, nie tracac 
ważności do następnych losowań. - 850

NAJWIĘKSZE

Olbrzymi wybór, od cen 
najwyższych

Kraków Szewska 9.

KUŚNIERZ
sanii)dz'eldzie!ny, dobry fachowiec potrzebny na
tychmiast. Zgł. z podaniem pretensyj uprasza

; Fr. ZIEUŃSKI poznań  kantaka  i .

OGŁOSZENIE
Gmina miasta Krakowa ma zamiar oddać w używanie na gruncie 

gminnym na ulicach i placach miejskich odpowiednią ilość miejsc na cele 
budowy w większej ilości kolumn reklamowych, służących na lepienie afi

szy, ogłoszeń i t. p.
Wnętrze kolumn miałoby być równocześnie wykorzystane na sprzedaż 

wyrobów  tytoniowych, gazet, artykułów piśmiennych i t p.
Celem uzyskania przedsiębiorcy, któryby kolumny te wybudował i objął 

w użytkowanie, rozpisuje s ę niniejszem publiczną licytację ofertową, która 
odbędzie się dnia 18 września 1924 roku o godzinie 12-tej w południe 
w biurze Wydziału 1. b. Magistratu w Krakowie (oficyna g łównego gma

chu, III, piętro, drzwi Nr. 30) gdzie można też przeglądać szczegółowe 

warunki licytacji.
O ferty należycie ostemplowane w zamkniętych kopertach składać na

leży w dniu licytacji do godziny 12-tej w południe w biurze Wydziału I. b. 

Magistratu.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa: 

dnia 29 sierpnia 1924 r.

OSOBNE 0 OŁ0 SZEH«ft
U N IE W A Ż N IA M  z*jr:--;:;:.:ie WitófcArrf nt:» ;m v0i w y d "
tu- przez P. ly  I . u ,̂-i.niłi x ze  r,u iciżlwiSko Stani- l , i v  
•Ja/.ef N ow ak  «w.!«i i W ańk \\: i.

.POTRZEBNA •/•l:iln;i t ':jtii‘ ljeiitk.-i branży rękawi-c/’ii<-v.■ - 
jioiic.zi-..-''i:iii;y/.rj. hrh-zenia piśmienne ..Gońcu"
po l „Ekf-rjn ijintku".

2 POKOJE z u Am;! .|i">TCifciij>1 iv śuWmiiiwfcin inlo-lo- 
iii alż i ń -' n\ '. W murki w o. Ilujr umowy. Ufp, ■ ilo Ad m i .. 

..< PtiW i"  ] ■ 1 .M. \\'.

SKLEPU ]
hrvm pui.k
T  ' P.

'•,:u,kuję o jrt-bffiTłWktii? wcmrw ,wrm u i 
.•iaa }nkK-a. Z^losi/.cnła Jo .Vlm . po i'

BIURALISTKA z praktyką bankową, .ze znajomością 
buchalterii, przyjmie jakąkolwiek posadę pod „A. B.“ do
Adm. „Gońca,11;

DZIERŻAWY młyna pok iłiku jg w  .MaJo:poIsve. Zgłoszenia 
do AmWsilraTTjii „Gońca"* ipo-l „M ły irk  943;

POSZUKUJE praktyki w dużym tartaku, poisi-afam dobre 
świadectwo z rocznej praktyki ,/ tartaku. Zgłoszenia do- 
Adm. „Gońca“ pod ..Praktykant11. 911

MŁYNY uniwersalne cna 
wszelkich celów wvda- 

.ące przemiał każdej gru
bości dostarcza: B/T. Ja 
recki i Buk:. Warszawa, 
Hoża nr. 37. Tei. 405—25.

MASZYNY do szycia znane 
■ -Kasprzyckiego’ . Hut- 
tow o -D e la lic zn  ie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać możr i 
listownie. 820

f f SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA**
(z kogutkiem)

znakomicie ułatwiają funkcje organów trawienia
Idealny naturalny środek przy chronicznech zaparciachi 
i pi zeciwko ot) łości. — Sprzedają apteki i składy apteczne..

Tajemnica
delikatnej, czystej twarzy 
różowego młodzieńczo- 
świeżego wyglądu, białej 
aksamiłnej miękkiej skó 
rv, olśniewająco pięknej 
cery, polega na codzien- 
nem używaniu MY DŁ A

Księdza Kneippa
Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpisem R. Wło
darski. Jeneralne Przedstawicielstwo Dom Handlowy „Ko- 
465 rona“ Warszawa. Marszałkowska 139.

OdoowiedziaJny redaktnr: Dr. Wladj sław Śwłrskl Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza.


